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TRAGICZNA POSTAĆ HINDENBURGA 


POPIERANEGO PRZEZ ŻYDÓW I SOCJALISTÓW. 


15. MILJ. ZA HINDENBURGIEM. 


BERLIN, 16.2. Kandydatura feldmar- 
szałka Hindenburga na drugie siedem 
lat prezydentostwa Rzeszy jest zapew- 
niona. Panuje ogólne przekonanie, że sę- 
dziwy marszałek zyska 15 do 16 miljo- 
nów głosów, pomimo gwałtownej kontr- 
agitacji ze strony zwolenników Hitlera 
i Hugenberga. 

Dodać należy, że Hitler w tych dniach 
uzyskał abywatelstwo niemieckie przez 
mianowanie profesorem stosowanej pe- 
dagogiki w wyższej szkole technicznej 
w Brunświku. 


PORAŻKA HITLERA, 


BERLIN, 16.2. Dzisiejszy „Berliner 
Tageblatt“ opisuje ostatnie wysiłki Hi. 
Hera w celu sparaliżowania kandydatn- 
ry Hindenburga. Przekonawszy się iż 
sam nie może zostać prezydentem Rze- 
szyszy, Hitler postanowił wysunąć kontr- 
kandydata b. prezydenta Banku Rzeszy 


dr. Schachła. W tym celu kilkakrotnie | | 


kpnferował z dr. Schachtem, usiłniąc 
skłonić go do wyrażenia zgody na kan- 
dydowanie, lecz spotkał się z oodmową. 
Obecnie sytuacja tak się przedstawia, 
że hitlerowcy nie mają właściwie kan- 
dydata, którego mogliby przeciwsławić 
Hindenbnrgowi. 
DYMISJA BRiiNINGA NIEPRZYJĘTA. 
BERLIN, 16.2. Kanclerz Brüning odwie 
dził wezoraj późnym wieczorem prezy- 
denta Hindenburga i w imieniu rządu 
Rzeszy złoży] oświadczenie tej treści: 
„Ponieważ osoba moja odstręcza pra- 
wice niemiecką od wypowiedzenia się 
za kandydaturą waszej dostojności, o- 
śmielam się zlożyć prośbę o dymisję, by 
w ten sposób cały naród niemiecki mógł 
złożyć waszej dostojności hołd, jako 
największemu  patrjocie i najwierniej- 
szemu słudze Rzeszy Niemieckiej“. 
W odpowiedzi na to oświadczenie, 
marsz. Hindenburg zapewnił kanclerza 
Briininga, iż jeżeli byłaby mowa o ustą- 


Pogłoski o zmianie 


NA STANOWISKU 
MIN. SKARBU. 


WARSZAWA, 16.2. (Tel. wł.) Obie- 
cują pogłoski, że stanowisko ministra 
skarbu po p. Janie Piłsudskim, któ- 
wy ma ustąpić, obejmie dr. Hełczyń- 
Śki, naczelnik kancelarji cywilmej p. 
Prezydenta. 


Litwa zapowiada 
ZERWANIE Z NIEMCAMI. 
WILNO, 16.2. W związku z ostat- 


niemi wypadkami w Kłajpedzie i o- 
suremi wystąpieniami. Niemiec wobec 
Litwy rząd litewski zastanawia się o- 
beemie nad zmianą kursu swej poli- 
tyki zagranicznej. h 

Kwestja ta była przedmiotem narad 
zarządu partji tautininków i. człon- 
ków rządu. którym przewodniczył 
prezydent Smetona. Dyskusja doty- 
czyła możliwości porzucenia dotych- 
czasowej polityki współpracy z Niem. 
cami, przyczem podnoszono koniecz- 
ność de polityiki litewskiej 
wobec Polski. 

Pierwszym przejawem iego nowego 
kursu ma być usunięcie kwestji Wil- 
na na drugi plan. 

Uroczysiości odzyskamia przez Li- 
twę niepodległości odbęda się pod zna 
kiem demonstracyj  antymiemieckich. 
podczas gdy dotychczas głównem ha- 
šlem tych uroczystości bvła kwestja 
wileńdka. 


pieniu zajmowanych stanowisk, to ustą- 
pią wspólnie. 


POSTAĆ TRAGICZNA. 


PARYŻ, 16.2. Omawiając kandydaturę 
Hindenburga na stanowisko prezydenta 
Rzeszy dzisiejszy „Petit Journal“ nazy- 


wą marszałka „postacią tragiczną*, Tra- 
gizm sytuacji polega na tem, że Hinden- 
burga popierają republikanie, socjaliści, 
żydzi i masoni, podczas gdy jego dawni 
przyjaciele, t.j. prawica, ustosunkowali 
się doń wrogo. Hindenburg, pozostające 
wierny konstytucji i lojalny, jako poli- 


UPADEK GABINETU LAVALA. 


„ NASTROJE PRZED 
POSIEDZENIEM SENATU. 


PARYŻ, 16.2. — Dzisiejsze posiedze- 
nie senatu francuskiego będzie miało 
znaczenie decydujące. Sprawa refor- 
my ustawy wyborczej może przygpo- 
rzyć wiele drudności rządowi Lavała, 
a nawet, co nie jest wykiluczone, za- 
waży na losach gabinetu. 

Na posiedzeniu dzisiejszym ma być 
rozpatrzona interpelacja senatora 
Pey ronnet. Według krążących poglo- 
sek, Laval. zaraz na wstępie, zażąda 
przedyskutowania tej intenpelacji, po- 
czem sam wysląpi z wielka mową w 
obronie tezy rządowej. 

Nastrój w paryskich sterach poli- 
tycznych panuje pesymistyczny. Oso- 
by, orjeniujące się w stosunkach se- 
RNET, oblhiczająa, że w najlepszym 
wypadku Laval może liczyć na wigk- 
szość 5 do 6 głosów, ale równie dobrze 
może nie zdobyć ami jedmego głosu 
większości, W razie, gdyby upadl 
mzad Lavala, najpoważmejszym kan- 
dydaiem będzie b. premjer Bamthou. 
który stworzy rząd przejściowy ma 
okres wyborów. 

Dzisiejszy „Malin* przypuszcza, że 


jednakże Laval nie zrezygnuje tak 
latwo ze stanowiska, gdyż zdaje eo- 
bie sprawę, że upadek gabinetu wy- 
warłby fatalne wrażenie w Genewie. 
Prawdopodobnie będzie usiłował nie 
dopuścić do głosowania nad wmio- 
skiem sen. Peymromnet i zapwopomje 0- 
drogczemie obrad do «czasu, póki na 
konferencji genewskiej wie zostaną 
zakończone dycdkusje zasadnicze. W 
ien sposób możliwe jest przedłużenie 
istnienia gabinelłu nawet do wyborów. 

Według wiadomości, jakie „Matin“ 
zebrał w Genewie, pierwsza faza kon- 
ferencji rozbrojeniowej ma być zam- 
knięta w sobotę, poczem szefowie róż- 
nych delegacyj zajmą się tworzeniem 
komisyj. Obrady będą przerwane w 
marcu, a wznowienie nasiąpi prawdo- 
podobnie w połowie maja. 


DYMISJA. 


WARSZAWA, 16.2. (Tel, wł) W 
ostatniej chwili. donoszą z Paryża, że 
dzisiejsze wieczorowe posiedzenie se- 
natu zakończyło się klęską gabinetu 
Lavala. Za rządem wypowiedziało Się 
154 gł., przeciw 157 gł. Laval po gło- 
sowaniu udat się do prezydenta Dou- 
mera i wręczył mu prośbę o dymisję. 


| EMERYTURA PO 15 LATACH 


Podwyżka składek emerytalnych. 


WARSZAWA. 16.2. 
szym wpłynął do Sejmu projekt rządo- 
wy zmieniający dotychczasowe przepisy 
ustawy emerytalnej, Projekt przewidu- 
je, że prawo do emerytury uzyskiwać się 
będzie dopiero po 15 latach, a nie jak 
dotychczas po 10 latach. Po 25 latach 
emerytura wynosić będzie 75 proc, a po 


W dnia dzisiej. | 55 latach 92 proc. pensji. 


Co do emerytur państw zaborczych 
16 lat slużby w państwie zahorczem li- 
czyć się będzie jako 7 lut służby pol- 
skiej. Podwyżka składek emerytalnych 
podwyższona zostaje o 5 proc., czyli ra- 
zem z wprowadzoną już poprzednio pod 
wyżką wynosić będzie 8 proc. 


USTAWA 0 ZGROMADZENIACH 


w sejmowej komisji administracyjnej. 


WARSZAWA, 16.2. 
stracyjna Sejmu obraduje dziś w dal- 
szym ciągu nad rządowym projektem 
ustawy o zgromadzeniach. 

Szeżególnie ożywioną dyskusje wywo- 
łał art. 9 projektu rządowego, który roi 
się od ogólnikowych określeń wypad- 
ków, w których władza administracyjna 
może rozwiązać zgromadzenie, co w pra- 
ktyce umożliwiłoby rozwiązanie każde- 
go zgromadzenia. W związku z tym ar- 
tykułem, zabierali głos przedstawiciele 
wszystkich klubów opozycyjnych. Pos. 
DZIERŻAWSKI, WIERCZAK, LEWAN- 
DOWSKI I RYMAR z Klubu Narodo- 
wego przytaczali szereg konkretnych 
przykładów, ilustrującpch sposoby roz- 
wiązywania zgromadzeń. 

Pos. WRONA (Klub ludowy) odczytał 
szereg przepisów z ustaw i rozporządzeń 
b. rządów carskiej Rosji oraz rozporzą- 
dzeń pruskich. Kończąc, mówca powie- 
dział: Przedłużcie panowie, jako usta- 
wę polską, projekt rosyjski, lub projekt 
pruski, a klub ludowy będzie za nią glo- 
sował. 


Komisja admini- | o uczuciowym stosunku wszystkich człon 


ków komisji do Polski i możliwie nie 
porównywali Polski z państwami zabor- 
cezmi, a ze swej strony pamiętali o tem, 
że Rzeczpospolita musi wymagać poskro- 
mienia za daleko idących swobód oby- 
watelskich. 

W odpowiedzi na to pos. RYMAR 
(Klub Nar.) twierdził, że Klub Narodo- 
wy jest zwolennikiem silnych rygorów 
przeciwko wszelkiej swawoli, ale także 
i swawoli urzędników  administracyj- 
nych. Dlatego sprawa powinna ściśle o- 
kreślać przepisy, kładące kres każdej 
swawoli. 

W rezultacie przewodniczący pos, 

POLAKIEWICZ oświadczył, że po przy- 
jęciu już dwóch poprawek do tego arty- 
kułu, rząd i referent rozpatizą wszelkie 
dalsze zgłoszone poprawki i określą swo- 
je stanowisko przy trzeciem czytaniu. 
, W dalszej dyskusji p. WAJSBROT w 
imienin Rządu oświadczył, że stronni. 
ctwa polityczne również będą podlegały 
ustawie o stowarzyszeniach, 

Wprowadzenie takiego przepisu wpro- 


Przewodniczący pos. POLAKIEWICZ | wadziłcby zupełny przewrót w naszem 
(B.B) apelował, aby mówcw namietali | życin politycznem. 


tyk, zdobył zaufanie wszystkich mo 
carstw, lecz zraził ku sobie niemieckich 
rewanżystów. 

„Póki Hindenburg pozosłaje u steru 
państwa — kończy „Petit Journal“ — 
możemy być pewni, że przewrót poli. 
tyczny w Niemczech nie nastąpi. Jednak 
że Fraucja nie powinna przypuszczać, że 
ponowny wybór marszałka polepszy w 
czemkolwiek stosunki francusko - nie- 
mieckie. Hindenburg, sprzymierzywszy 
się z Briiningiem, złożył miłość własną 
w ofierze swej ojczyźnie. 

NIEROZERWALNA PARA. 


PARYŻ 16.2. Snując wywody na te- 
mat kandydatury Hindenburga, dzisiej- 
sze „Figaro“ dochodzi do wniosku, że wy 
rażenie zgody przez marszałka jest cio- 
sem dła prawicy niemieckiej. Na nic nie 
zdadzą się już próby poróżnienia Hin. 
denburga z Briiningiem. Ludzi tych złą- 
czyły losy i, rzecz szczególna, wbrew 
ich przekonaniom. Jeżeli cokolwiek ma- 
ją wspólnego, to miłość ojczyzny. 

OSTATNIA DESKA RATUNKU. 

LONDYN. 162. Dzienniki angielskie 
ustosunkowały się przychylnie do kan- 
dydatury Hindenburga na stanowisko 
prezydenta Rzeszy, s 

„Daily Expres" nazywa wybór Hin. 
denburga ostatnią deską ratunku dlə 
Niemiec, 

„Daily Telegraph“ przypuszcza, że 
Hindenburg będzie wybrany już w dru 
gim terminie. 

Według „Morning Posi“ Hindenburg 
na stanowisku prezydenta Rzeszy stał się 
dla Niemiec wprost koniecznością, 

„Daily News” pisze: „Świał uznal 
Hindenburga, jest on bowiem żelazną 
kotwicą, na której trzyma się jeszcze 
skolatana nawa Rzeszy Niemieckiej“. 

Liberalna „News Chronicle" nie ukry. 
wa radości, że wraza z Hiudenburgiem 
pozostanie u władzy Brüning, którego 
nazywa największym mężem stanu współ 
czesnych Niemiec. 


BOMBA 
W BAZYLICE ŚW. PIOTRA. 


RZYM, 16.2. Dnia 15 bm. wieczorem w 
Bazylice św. Piotra w pobliżu grobow- 
ca papieża Inmoteniego II znalczionę 
podejrzaną paczkę. 

Otwarto ja w dniu wczorajszym. przy 
czem okazało się, że była w miej bombe 
o znacznej siłe wybuchowej. 


„Strajk elektryczny“ 
PRZECIW DROGIEMU PRĄDOWI. 
RADOMSKO, 16.2. — Podobnie jak 


w Pioimkowie i Czestochowie, adbyła 
się w Radomsku wielka demnostracja 
przeciwko zbył wysokim cenom præ 
du elektrycznego. 

W sali rady miejskiej zebrało 
1500 osób. W wyniku obrad obyw 
tele Radomska postanowili puzysiąpić 
do strajku „elektrycznego, Z dniem 
22 b.m. całe Radomsko przestamie ko- 
rzystać z prądu dla celów oświetle- 
nowych i zażąda usumięcia liczników 
z mieszkań. ` 

W Piotrkowie zanząd  eleldkvowni 
przekazał memarjał miezkńców, do- 
magający się zniżenia ceny prądu z 
95 groszy ma 60, radzie nadzorczej w 
Brukseli. Wczoraj Piotrków tonął for- 
mainie w ciemnościach; mieszkańcy 
powrócili do świec i lamp naftowych. 

Z miast, korzystających z eldkirow- 
ni piotrkowskiej, nosi się rówmież z 
zamiarem sirajku Tomaszów. 


+ 


e 


158 OKRĘTÓW BOJOWYCH. 

PARYŻ. 16.2. W porcie Szanghaju znaj 
duje się obetnie 45 okrętów angielskich, 
54 amerykańskie i 23 francuskie, nie li- 
cząc tych, które są w drodze. Co do Ja- 
pouji, to zgromadziła ona w porcie 
Szanghaju 26 okrętów podczas gdy oko- 
ło 80 jeszcze jednostek znajduje się w 
górze rzeki, blokując ważniejsze porty 
chińskie, jak Nankin, Hamkou i Ham- 
jaung. 

Wszystkie te okręty są utrzymywane 
na stopie bojowej. Zakłady jprzemysło- 
we i składy towarów, utrzymywane 
przez wyżej wymienione mocarstwa w 
Szamghaju przedstawiają wartość 25 
niiljardów franków. Tem się tłomaczy 
gromadzenie sił morskich w ujściu 
czeki. ; 

LONDYN, 16.2. Potwiemdzenie o ewa- 
kuacji fortu Wu - Song dotychczas nie- 
ma. Komunikat chiński donosi o awycię- 
stwach. Mianowicie oddział piechoty ja- 
pońsk'ej, złożony z tysiąca żołnierzy 
miał być wycięty w pień. Pozatem woj- 
ska chińskie rozgromity rzekomo pułk 
japoński podczas przeprawy przez 
tzelkę. 

OFENZYWA JAPOŃCZYKÓW. 

LONDYN, 16.2. Kierujący desantami 
wojsk japońskich w Szanghaju, admirał 
Ujematsu, uprzedził przedstawicieli mo- 
carsiw europejskich, że w majbliższym 
czasien. ależy oczekiwać rozpoczęcia wiel 
kiej ofenzyjwy. Faropejczycy powinni 
być przpgotowami 
dziamki, których podczas działań wojen- 
nych nie da się umikmąć. Według mie- 
sprawdzonych ;poglosek, chińczycy roz- 
poczęli dziś rano ewakmację fortu Wu- 

lg. 
PROTEST JAPONJI PRZECEW 
JAPONII. 

NOWY JORK, 16.2. Minister spraw 
zagranicznych Stimson odwiedził amba- 
sadora japońskiego w "Waszyn- 
stonie i złożył w imieniu rządu 
St. Zjednoczonych ostry protest prze- 
Giwko ostatnim wypadkom w Szanghaju. 

Stany Zjednoczone protestują przeciw 
ko zmieważeniu wicekonwla, przeciwko 
szkodom, jakie wyrządziła artylerja ja- 
pońska ma terenach amerykańskich w 
Szanghaju, oraz przeciwko korzystaniu 
przez wojska japońskie z terenów mię- 
dzynarodowych, na których eztab zain- 
stalował bazę operacyjną. 

Ambasador japoński zapewnił ministra 
Sfimsona, że notę zakomumikuje rządo- 
wi, który niewatpliwie dołoży wezel- 
kich starań, by zapobiec na przyszłość 
przykrym wypadkom. 

LONDYN, 16.2. Generalny konsul St. 
EEE ETAT AZOTKI 


Znowu zwycięstwo 


AMERYKAŃSKICH 
OLIMPIJCZYKÓW. 


LAKE PLACID, 16.2. — Wczoraj 
odbyły się wyścigi bobów czwórek. 
Zwyciężyła Ameryka (Fiske). Drugie 
miejsce zajął Homburger (Ameryka), 
podczas gdy bob miemiedki, kierowamy 
przez Kiliansa zajął trzecia miejsce 
Czas zwycięzcy wynosił 55:68. Niem- 
cy zdobyli więc drugi medal bronzo- 
wy. Zawodom przypatrywało się 
20.000 widzów. | 


GEN. FENG (na prawo), 
który po burzliwej działalności w czasie 
wojny domowej w Chinach usunął się z wi- 
downi w r. 1930, zostal obecnie chińskim 
ministrem spraw wewnętrznych. Gen. Feng 
T + iest katolikiem. 


ma przykre niespo- k 


KORTER ZACHODNI sroda IZ rumego I932 roku. 


Zapowiedź nowych krwawych walk 


japońsko-chińskich pod Szanghajem. 


Zjednoczonych w Szanghaju odwiedził 
kwaterę japońską i w imieniu swego rzą- 
du zaprotestował przeciwko dalszym de- 
santom armji japońskiej w porcie. 
ZNISZCZONE UCZELNIE. 
LONDYN, 16.2. Diiugotrwałe ostnzeli- 
wanie fortu Wiu-Song przez ciężką arty- 
lerję pociągnęło za sobą zniszczenie kil- 


Ar. 38. 


ku wyższych uczelni chińskich, miano- 
wicie uniwersytetu, szkoły morskiej, 
szkoły rylbołóstwa, instytutu imżyntenji 
lądowej. Wszystkie gmachy są obróco- 
ne w perzynę. 

Do europejskiej dzielnicy Szanghaju 
wikroczył wczoraj pochód złożony z 4009 
studentów chińskich, którzy na znak 
protestu, nosili sztandary żałobine. 


Sensacyjna kradzież dokumentów 


delegacji amerykańskiej w Genewie. 


GENEWA, 16.2, W hotelu „Des Ber- 
ges* dokonano włamania do lokalu de- 
legacji amerykańskiej, Jak ustaliło do- 
chodzenie w kradzieży brały udział 3 o- 
soby, „pracujące“ w gumowych reka- 
wiczkach. 

Wiamywacze rozcięli teczkę skórzaną 
sen, Swansona i skradli korespondencję 
dyplomatyczną wraz z kluczem tajnego 


RADYKALNE 


alfabetu. Następnie po otwarciu kasy 
pancernej skradli część dokumentów, 
część zaś pozostawili, 

Trudno ustalić datę kradzieży, gdyż 
sen. Swanson od kilku dni nie odwie- 
dzał pokoju, w którym było dokonane 
włamanie. Policja prowadzi energiczne 
śledztwo, jednakże na żadne ślady nie 
natrafiła. i 


PROPOZYCJE 


rozbrojeniowe Turków. 


GENEWA, 16.2. Dziś rano ogłoszo- 
ne zostały propozycje turedkie, doty- 
czące zmniejszenia zbrojeń. Propozy- 
cje te mają charakter bamdzo wady- 
ALMY. ' 

Delegacja turecka proponuje mia- 
nowicie, by komferencja postawiła so- 
bis za cel zmniejszenie zbrojeń wszyst 
kich państw do jednakowego pozio- 
mu, którego wysokość byłaby ustało- 
na przez konferencję. Cel ten ma być 
osiągniety w ciągu 10 lat. Armije, prze 


krączające ten poziom, miałyby: co- 
rocznie ulegać zmniejszeniu o 10 proc. 
części, przekraczającej ustalony po- 
ziom. 

Pozałtem delegacja turadka propo- 
nuje zakazamie fabrykacji i używa- 
nia masłępującego materjału wojen- 
mego: lotniabwa wojskowego, ciężkiej 
antylenji, czołgów, samochodów pam- 
cennych oraz okrętów, przekraczają- 
cych pewien tonaż, ustalony przez 
konferencję. 


- Wędrówka 150 krów 


z obory do komornika i zpowrotem. 


Tygodnik ludowy „Zielony Sztan. 
dar” opisuje następującą historję: 

Pewien ziemianin w jednem z woje- 
wództw zachodnich winien był skar- 
bowi państwa kilka tysięcy złotych 
z tytułu zaległych podatków, Ponie- 
waż nie miał gotówki — zajęto mu 
150 krów. 

Pod osobistym nadzorem komornika 
całe siado przepędzono do sąsiedniego 
miasteczka, gdzie w czasie jarmarku 
miała się odbyć licytacja. Zgromadzi- 
ły się tłumy ludzi, lecz komornikowi 
udało się sprzedać tylko jedną krowę 
i to za kilkadziesiąt złotych. Nabyw- 
ców nie było. Jedni bowiem nie chcieli 
kupować z braku pieniędzy, drudzy 
— przez solidarność z licytowanymi; 
wiadomo: dziś mnie, jutro ciebie. 
rczulłacie — po naradzie z naczelni- 
kiem urzędu podatkowego — komor- 
nik kazał popędzić krowy do zabudo- 
wań właściciela, Ten jednak nie chciał 


przyjąć stada, twierdząc, że raz za- 
jęte — stały się własnością skarbu... 

Komornik w prośby, aby właściciel 
zgodził się przyjąć krowy na prze- 
trzymanie. Ten po długich ceregielach 
wyraził zgodę z tem jednak, że otrzy- 
ma 4 zł, dziennie od sztuki za utrzy- 
manie. 

Ale 149 krów — to 149 złotych 
dziennie! Nim wyznaczono nowy ter- 
min licytacji, upłynęło kilka tygodni. 
Gdy przyszło do obliczenia, pokazało 
się, że urząd skarbowy musi zapłacić 
właścicielowi za utrzymanie krów 
więcej, niż wynosiła należność za po- 
datek. W urzędzie podatkowym zapa- 
nował popłoch. Skutek był taki, że 
właściciel zabrał krowy z powrotem, 
skwitowano go z należności podatko- 
wych, które wypłacił utrzymaniem 
krów, a nadwyżkę zaliczono mu na 
poczet przyszłych podatków. 


Sensacyjne przepowiednie 
ASTROLOGÓW FRANCUSKICH. 

PARYŻ, 16.2. — Francuskie Towa 
rzysbwo Astnologów, do którego nale- 
ży 6zereg wybitnych osobistości i pro 
fesorów Sorbony. i z tego powodu cie- 
szy się dużym autorytetem, apubliko- 
wało swoje horoskopy na r. 1952, wy- 
wołując niemi dużą sencację. Stawia- 
ją oni cztery przapowiednmie, dotyczą 
ce kryzysu i wojny. Oto one: 

1) Z końcem lwiego b.r. nastąpi wiel- 
kie wydarzenie, po którem nastąpi od. 
prężcnie powszechnego kryzysu i na- 
pełni wszystkich madzieją lepszej 
przyszłości. 

2) Mimo chmur wojennych nad po 
szczególmemi państwami, w rolku 1952 
nie należy obawiać się wojny. Wprosl 
przeciwnie, przez zręczne posunięcia 
dyplomatyczne pokój będzie wmoc- 
mony. 

3) Od czerwca 1932 r. ogólny kry: 
zys światowy zadznie słabnąć, Przeło. 
mową datą będzie 21 czerwca, poiezem 
w lipcu i w sierpniu poprawa zaznar 
czy się zupełnie wyraźnie. 

4) Równowaga gospodatncza na Świe- 
cie zostanie przywrócona dopiero w 
larach 1934-55. 


REWOLUCJA 
W COSTA UCJ 
NOWY JORK, 16.2. W republice środ- 
kowo - amerykańskiej Costa - Rica wy- 
buchla rewolucja wojskowa. Prezydent, 
wraz z kilkoma ministrami ucieki z mia- 
sta Sam Jose i shoronił się w koszarach 
podmiejskich, Wiadzę objął wice-prezy. 
dent wąpólnie z ministrami finansów. 
Jeżeli można wierzyć komunikatowi: 
ogłoszonemu przez wiceprezydenta, w 
kraju zapanował dziś spokój. 


Beczki złota 
DLA FRANCH. 

PARYŻ, 16.2. Dziś przybył do Cher 
bouwrga okret „Europa“, który przy- 
wiózł z Nowego Jorku 512 beczek zło- 
ta wartości 595 miljonów framków. 

Do portu w Harwirze przybył rów» 
mież dziś okręt „La Fayette“, który 


wyładował 3546 beczek złota wartości 
568 miljonów franków. 

Obydwa transporty zostały: natych- 
miast wyekspedjowane do Paryża, 


WŁOSKI GEN. NOBILE 
nieszczęśliwy dowódca wyprawy do bieguma 
północnego za zezwoleniem Mussoliniego zo- 
stał szefem-konstruktorem sowieckiej floty 

powietrznej. 


„PRACA POLSKA” 


WOBEC ODRZUCENIA JEJ PROPOZYCJI. 


Wczoraj późnym wieczorem otrzymałiśmy 
następujący komunikat zarządu głównego 
Związku zawodowego górników „Praca Pol- 
ska“, 

„Praca Polska“ od początku obecnego za- 
targr zwracała uwagę, że sprawa walki o 
utrzymanie rynku zbytu dła węgla polskie- 
go powinna być traktowana z wielką tro- 
skliwością. 

Zwracaliśmy uwagę, że aby utrzymać 
eksport i pracę dla robotników przemysłu 
górniczego, należy działać szybko i poczy- 
nić ofiary jednocześnie przez wszystkich 
zainteresowanych w eksporcie. 

Stanowisko nasze nie znalazło uznania i 
to niestety nawet w tych sferach, które po- 
winny były przedewszystkiem dążyć do 
szybkiej likwidacji zatargu. 

Zamiast szukać środków na pokrycie strat 
na eksporcie — zepchnięto całą sprawę wy- 
lącznie do zatargu o płace między pracow- 
nikami i pracodawcami. 

Arbitraż rządowy na Górnym śląsku obni- 


żył płace robotników o 8 proc, stwarzając 
temsamem precedens dla stosunków w Za- 
głębiu Dąbrowskiem. N 

Ponieważ motywem obniżenia zarobków 
była konieczność utrzymania zdolności kon- 
knrencyjnej na rynkach zagranicznych, 
Związek „Praca Polska“ uznał, że obniżka 
8-procentowa nie powinna być stosowana 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, gdyż: 

1) śląsk eksportuje 39 proc. swej pro- 
dukcji, a Zagłębie Dąbrowskie — tylko 
29 proc; 

2) płace na Górnym Śląsku są wyższe niż 
w Zagłębiu Dąbrowskiem; 

3) eksport węgla zmniejszył się już o 50 
proc, a zatem wysokość strat jest mniejsza. 

Związek zawodowy górników „Praca Pol- 
ska“ zdaje sobie sprawę, że podjęcie walki 
przez robotników o utrzymanie stanu posia- 
dania jest ogromnie trudne, gdyż ogólne 
położenie ekonomiczne nie rokuje jej“ do- 
brego wyniku. 

Związek zawodowy górników „Praca Poł- 


ska“. uważa, że ciężkie położenie mas ro 
hotniczych nie powinno było być wyzyski. 
wane dla zmniejszania zarobków į spycha- 
nia tych mas do rozpaczliwych aktów sa- 
nioobrony. 

Dlatego Związek zawodowy górników 
„Praca Polska“ zaproponował Radzie Zja: 
zdu w dniu 16 b.m. prowadzenie dalszych 
rokowań, by na drodze pokojowej szukać 
załatwienia zatargu. 

Lecz i Rada Zjazdu nie uznała za słuszne 
szukać porozumienia. 

Gdy zatem opinja mas robotniczych wy- 
powiada się za walka bezwzględną w po- 
staci strajku į gdy Związek zawodowy gór- 
ników „Praca Polska* wyczerpał wszystkie 
środki, aby na drodze pokojowej szukać 
rozwiązania, Związek zawodowy „Praca 
Polska* nie widzi możności przeciwdziałania 
strajkowi, a odpowiedzialność za skutki te- 
go składa na tych, co zatargowi przeciw- 
działać nie potrafili i nie chcieli. 


ZARZĄD GŁÓWNE. 


„KURJER ZACHODNI 


środa 17 lutego: 1952 roku. 


HINDENBURG CZY HITLER? 


Przed wyborami prezydenta Rzeszy Niemieckiej. 


W połowie marca r. b. odbędą się 
wybory prezydenia Rzeszy niemiec- 
siej, 

Najpoważniejszą kandydalurą bę- 
dzie kandydatura obecnego prezyden- 
ia Hindenburga, kióry wyraził zgodę 
na jej przyjęcie, Przeciwko Hinden- 
bungowi staną do walki dwaj kandy- 
daci: komunista Thaelmann I według 
wszelkiego prawdopodobieństwa sam 
Adolf Hitler, o ile uzyska do tego cza. 
su obywatelstwo niemiegdkie. Nie jest 
jeszcze wykluczona kandydatura Hu- 
genberga, ponieważ w obozie t. zw. 
Harzburgskim nie doszło jeszcze do 
zupełnego porozumienia. Niewiadomo 
mianowicie, czy niemieccy narodowcy 
zgodzą się na poparcie kandydatury 
itlcra, czy też zechcą wystąpić samo- 
dzielnie. Nie jest również jasne stano- 
wisko dwóch wielkich związków woj- 
akowych Stahlhelmu i Kyffhauseybun 
du, które grupują wszystkich daw- 
nych wojskowych, nienależących je- 
szcze do narodowo - socjalistycznego 
stronnictwa. 

Kandydatura komunistyczna jest 
zgóry beznadziejna, ałbowiem przy o- 
statnich wyborach prezydenta, kan- 
dydat tego obozu uzyskał zaledwie 2 
miljony głosów. Jest to cyfra stosun- 
kowo nieznaczna, jeśli się zważy, że 
Niemcy mają 34 miljony obywateli 
uprawnionych do głosowania. 

Gdyby Hitler sam kandydował, to 
znaczy, gdyby go narodowcy niemiec- 
cy poparli, bylby on niezawodnie nic- 
bezpiecznym  kontrkandydatem, ale 
niezałatwiona dotychczas sprawa jego 
obywatelsiwa nie pozwala narodo- 
wym socjalisiom występować już fe- 
raz z Hiilerem, jako własnym kandy- 
datem, a porócz tego nawet w kolach 
umiarkowanych nacjonalistów jetnice- 
je obawa, że wybór Hitlera mógłby 
wywołać poważne zawlkłania mic- 
dzynarodowe. Wybór ten zosiałby nie- 
zawodnie uznamy na zachodzie, jako 
prowokacja, jako zapowiedź ostrego 
kursu wobec Francji i jako początek 
awantiurniczego okresu w polityce nie- 
mieckiej, coby oczywiście przecięło 
wszelkie możliwości uzyskania finan- 
sowej pomocy, koniecznej dla sanowa- 
nia gospodarczej sytuacji Niemiec, 

Tak więc liczyć się należy ze zwy- 
cięstwem Hindenburga. Zdaje się bo- 
wiem już nie ulegać wątpliwości, że 
socjaliści, któwzy zreszią znajdują się 
w położeniu przymusowem, będą gło- 
sować za Hlindenbungiem, albowiem 
adyby wystąpili z własnym kandy- 
datem, utorowaliby drogę zwycięstwu 
Hitlera lub kandydata przez niego 
wystawionego. 

Przewidzieć można jeszeze jedną c- 
wentualność: biernego poparcia Hin- 
denbuwga przez narodowych socjali- 
stów, zwłaszcza o ile kandydatura 
Hitlera natrafi na formalne przeszko- 
dy. Wówczas jedynym konitrkamdyda- 
tem feldmarszałka byłby komuni: 
Thaclman i Hindenburg  odmiósłby 
świetne zwycięstwo. Ale wybór Hin- 
denbuwga, to tylko jedna strona pro- 
blematu. 

Ważniejsze jest pytanie, czy rząd 
Briininga ulrzyma się: przy władzy, 
czy też zastąpi go rząd koalicyjny, 
do którego wejdą także narodowi 60- 
cjaliści. Słaba większość, która kan- 
clerz obecny rozporządza w parla- 


Kandydat na prezydenta Rzeszy niemieckiej 


obecny prezydent Hindenburg czasie 


przegladu wojska. 


w 


| ZAM 


mencie, wybitne sukcesy odniesione 
przez narodowych socjalistów przy 
rozmaitych częściowych eh do 
sejmów krajowych, rad miejskich ` 
innych instytucyj samorządowych, sta 
nowią momenty bardzo niepomyślue 
dla reżimu Briininga. Zwycięski po- 
chód wojującego nacjonalizmu, nie da 
sę powsirzymać, gdyż jest on tylko 
wyrazem psychicznago procesu, przez 


który przechodzi obecnie niemiecki 
społeczeństwo. Dopiero zreszią po 0- 
bjęciu władzy przez narodowych 60- 
jalistów przejdą oni ze stanu emo- 
cjonalnego naprężenia, do polilyczne- 
go realizmu. I wówczas dopiero albo 
ujawni się ich zdolność do kierowa- 
nia losami wielkiego państwa. albo ież 
ukaże się w całej drastycznóści uto- 
pijność programu, z którego urośli. 


OJCIEC ŚW..PIUS XI. «+ 
w czasie uroczystego nabożeństwa w kościele św. Piotra 
w 10-tą rocznicę intronizacji. 


w Rzymie, 


odprawionego 


Dnia 16 luiego rb. minęła setna ro- 
czniea zamknięcia uniwersytetów war- 
szawskiego i wileńskiego, co było je- 
dna z pierwszych 'konsekwencyj upad 
ku powstania listopadowego. 

Ta pierwsza faza rządów paskiewi- 
czowskich w Królesiwie rozpoczeła 
się zaraz po wzięciu Warszawy. Ama- 
logiczne stosunki zapanowały ma Lit- 
wie, jakikolwiek rząd rosyjski ciągle 
dążył do zerwania wzajemnej łączno- 
ści obu tych dzielnie. Była to działal- 
ność nawskroś' miszczycielska, posla- 
nowiono bowiem zniszczyć cały sy- 
stem oświaty i kultury, nie stwarza: 
jąc nie wzamian za to, Miano tu prze- 
dewszystkiem już oddawna na uwa- 
dze uniwersytety, a wiec warszawski 
założony przez Aleksandra I, a zwła- 
szcza wileński. kióry talk bardzo pod- 
niósł się i rozw'mął za czasów, gdy ks. 
Adam Jerzy Czartoryski był kurato- 
rem okregu naukowego wileńskiego. 
Teraz postanowiono uniwersyiety. Kió 
re już oddawna uważano za siedlisko 
prądów rewolucyjnych, zamknąć raz 
na zawsze. Zamknięcie uniwersytciów 
w r. 1832 nie było zresztą ideą nową: 
był to jedynie powrót do iradycji z 
przed paru lat, do systemu Nowosil- 
cowa. Teraz miało to już innych cha- 
rakter, starano. się nietylko zniszczyć 
same uczelnie, ale wogóle uniemożli: 
wić wszelkie siudja wyższe: odjęio 
również możność takich studjów za- 
granicą (przez odpowiedni system pa- 
szportowy), uważa jąc, iż obniżenie pū- 
ziomu oświaty jesi najlepszą gwaran- 
cja rządów rosyjskich w Kazólesiwie. 
Na okres więc zgórą dwudziestoletni 
pozbawiono Królestwo nowego przy- 
pływu inieligencji. 

A deraz jeszcze jedna ważna strona 
rych ze zeń niszczycielskich. Otóż 
rujnując wyższe pod względem pozio- 
mu umysłowego Królestwo, cesarz Mi- 
koła osiasnał bardzo pożadana od- 


KNIĘCIE UNIWERSYTETÓW 


w Warszawie i Wilnie przed stu laty. 


dawaa niwelacje kuliuralną, wszyst- 
kich swych posiadłości, co w dalszej 
przyszłości miałoby umożliwić zupel- 
ne zjednoczenie Królestwa z Rosją. 
Tymczasem jeszcze wzgląd na zagra- 


nice mie pozwalał na taką unifikacje 


prawmo-polityazną, należało więc przy 
gotować grunt do inkorporacji Króle- 
stwa w najbliższej przyszłości, Tu je- 
dnakże Mikolaj spotkać się miał: z o- 
porem, nie zagranicy, jak przypu- 
szezal, ale człowieka, podobnego jak 
on pokroju | usposbienia, namiestnika 
i księcia warszawskiego, Paskiewicza. 
I wówczas nastąpiła sytuacja podob- 
na, jak poprzednio, z w. ks. Konstan- 
iym. - 
Paskiewicz, dopóki chodzilo o dzia- 
łalność reakcyjną w zakresie niszcze- 
nia oświaty i dorobku kulturalnego, 
byl całkowicie zgodny z Mikołajem, 
ale gdy przyszło do mszczenia resztek 
odrębnego ustroju Królestwa. z któ- 
rem zreszlą sie mimo wszystkiego na 
swój sposób związał, wówczas prze- 
ciwstawił się wszelkim unifkacy joym 
iendencjom cesarza. Dzięki temu też, 
mano calkowicie miz cchskitego 
«charakteru rządów Paskiewicza w 
Królestwie, odrębność Królestwa po- 
zostala jeszcze do śmierci Mikolaja I 
w r. 1856, Wtedy zaś, mimo zapewnień 
i iż system rządów w 


[ego nasiępcy, 
Królestwie zmianie nie ulognic. nasie- 
puje zupełny przełom w dziejach 
kraju. 


Masimy naszych P. T. Promtmerdorów 


o regularne wpłacenie prenumeraty 
za LUTY b.r. 


za odebraniem od naszych roznosicielek 
odnośnych kwitów 


Wydawnictwa „Karjera Zachndwiepa* 


1272 


|botunicy przemysiowi 1.4 proc., 


3: 


Emigracja polska 
WE FRANCJI. 
W laiach od 1919 do 1950 włącznie 


wyemigrowało z Polski ogółem 
1.528.500 osób. powróciło do kraju 


159.560 osób, ij. okolo 50 proc. Prze- 
szło zaiam miljon ludzi pozostało w 
abeych krajach. Od r. 1919 do 1930 
włącznie wyemigrowało do Francji 
ogółem 502.535 osoby, reemigracja sta- 
nowi okola 15—14 proc, przeszło 400 
yvsięcy osób zatem pozostało we Pran- 
cj. Naogół wychodźtwo do Francji 
stanowi 32.9 proc. całej naszej emi- 
gracji. : 

Kaiolicy sianowią w tej masie 60.9 
proc, grecko-katolicy — 10.1 proc., ©: 
wangelicy — 15 proc., prawosławni 
34 proc, żydzi — 9.6 proc, Według 
kobiet m. w. 30 proc., mężczyzn 
proc. 

Wychodźcy do Francji znajdują się 
w niekorzystnem położeniu również i 
dlatego, że wiekszość nie ma okreslone 
go zawodu (55.5 proc.), rolnicy stano: 
wią 14.5 proc, górnicy 1.3 proc., ro- 
han: 
dlowcy, biuralści, przedstawiciele wo! 
nych zawodów, nauczyciele 0.1 proc, 
służba domowa 0.4 proc. i «złonikowie 
rodzin 24.6 proc., niewiadomego za: 
wodu 4.5 proc. (Wychodźcy do Kana. 
dy liczą 52.4 proc. volników, do Ar- 
gentyny — 71.8 proc.). 

Wychodźcy do Francji, w razie bez 
robocia. odrazu niemal stają się; „włów 
częgami”, nie mając określonego zawo 
du. Nic dziwnego. że w r. 1951 zwła- 
szcza, skulkiem kryzysu, wychodźcy ' 
nasi we Francji znaleźli się w cięż 
kiem położeniu. 

Znaczna ilość woboiników polskich 
we Francji znalazła się w chwili o 
becnej bez pracy. bez pieniędzy, a czę. 
sto i bez jakichkolwiek dokumentów. 
Źródła francuskie liczą bazroboczych 
Polaków we lrameji na m. w. 20.000 
osób. Ponieważ jednak statysiyka fran 
ciska prawie stale podaje liczby 
wszystkie o jakieś 50 proc. niżej rze- 
czywistych, możnu uważać liczbę 25 
tysięcy robotników polskich we Fran- 
cji, pozostających bez pracy, bynaj- 
mniej mie za przesadną. I to dopiero 
początek... 


Polaków w Belgji 
ŻYJE 54.000. 

Polacy w Belęji zamieszkują przes 
ważnie dwa okręgi: północny z Am- 
iwerpją i południowy z Bruksellą w 
centrum. Liczba Polaków, zamicszku- 
jących iu, wynosi obecnie 34.000, ca 
daje przyrost w porównaniu z r, 1930 
— 4000 osób. Na ludność tę składa 
się 14.624 górników, 4000 robotników, 
t4700- handlowców , 600 studentów. in- 
teligencji itp. Najwieksze skupienia 
polskie w Belgji istnieją: w Mons 
(2.816 przeważnie górników), Centre 
(1.679), Charleroi (4.556), Namur (114) 
Liege (4.998), W stosunku do r. 1950 
liczba polskiej ludności górniczej w 
Belgji wzrosła o 2.200 osób. Wśród 
górników polskich w Belgji jest obec- 
nie 9.440 mężczyzn, 2.238 kobiet i 2.949 
dzieci. 

COTE WOTA SEE T Cz P> 


DR. PAPEE 


objął po min. Strasspurgerze urząd gene 
ralnego komisarza Rzplitej w Gdańsku. 


ZŁOTE MYŚLI 


„Do jednej istoty na śmiecie, da 
jednego typu czlowieka mam niena- 
miść nieugaszoną — do typu KARJE- 
ROWICZA; jest on niby plaz pluga- 
wy, kala i wstręt budzi samym swoim 
dotknięciem: — jest zaprzeczeniem 


WIELKOŚCI, HONORU i DENY." 
Z listów Garibaldi'ego, 


4. 
NA MARGINESIE, 


A „OKAERY” 


NA PRAWE SKRZYDŁO.. 


Wspominalśmy swego czasu o kut- 
sach pedagogicznych, odbywających 
się dla nauczycieli szkół średnich po- 
wiału Będzińskiego w gimnazjum im. 
Staszica w Sosnowcu. Na temat pierw- 
szego wykładu zamieściliśmy obszer- 
niejsze uwagi, dając tytuł: „A „okae- 
ry” na prawe skrzydło”... 

Jednym z następnych wykładów (a 
było ich już dotychczas kilka) był 
wykład na temat „Psychologja rozwo- 
ju młodzieży”. Wyłkladał dr. Szuman 
z Krakowa. Nauczyciele otrzymali od- 
bitkę treści tego wykładu, według ste- 
nogramu. Nie wiemy, czy odbitkę te. 
sprzedawaną nauczycielom,  pirzegłą- 
dał wykladowca, czy nie. Należy przy 
puszczać, że nie, tekst bowiem roi się 
od błędów językowych, ortograficz- 
mych, stylistycznych, logicznych. Fa- 
lotem jest jednak, że tego rodzaju ma- 
terjału dostarcza się mauczycielom 
szkół średnich, a nawet powszech- 
nych, przyczem niejeden z pedagogów 
nie specjalista z danego działu, zosta- 
je wprowadzony w błąd. W odbitce 
są zdania i poglądy, które muszą wy- 
wołyiwać poważne zastnzeżemia, oraz 
jest wiele sprzeczności i honrendalnych 
passusów. A zaznaczyć trzeba, że prze 
cież wszysikie te wykłady to... fumda- 
ment nowego wychowania państwo- 
wego. 

Olo kilka przykładów, kilka wyjąt- 
ków z 13 stronie ścisłego, maszynowe- 
$o pisma: 

„Rozwój psychiczny idzie naogól rów- 
nolegle z rozwojem fizycznym, chociaż 
zrobione doświadczenia. pewnych uczonych 
wykazały, że jednak rozwój ten nie idzie 
zupełnie równolegle z rozwojem fizycznym, 
Idzie więc. czy mie idzie?... 
Czytamy dalej: 

„Naogół widzimy, że w grupie dzieci fi- 
zycznie opóźmionych jest trochę więcej 
dzieci psychicznie opóźnionych: troszkę 
mniej dzieci bardzo dobrych, wyjątko- 
wych A względem inteligencji. 

mpelnie podobne badania znaleźli inmi 
autorzy przy badaniach, Rozwój psychicz- 
ny dziecka pod względem ilości jest za- 
leżny od rozwoju cielesnego organizmu, 
od wagi i wzrostu, a również zależy on 
także chociaż niezupełnie (!?) od rozwoju 
systemu nerwowego. 

„jeden z psychologów Stern, który się 
specjalnie zajanował dzieckiem, rozróżnia 
5 przestrzenie t. en. przestrzeń pierwotną, 
bliską i dalszą. Tą pierwotną nazywa 
noszenie się małego dziecka w 8 roku ży- 
cia do przedmiotów w ten sposób, że dziec. 
ko te przedmioty przedęwszystkiem rozpo- 
znaje, ` które tworzą jego horyzont, te 
przedmioty, które móże osiągnąć ustami. 
Dziecko w ósmym roku życia voz- 

poznaje przdemioty ustami?,. Sta- 
nowczo coś mio w porządku. Ale moż- 
naby prusa że tu mowa o mie- 
siącach. Nastepne jednak zdanie 
brzmi: 

Potem dziecko od jakiegoś 5 miesiąca 
życia chwyta rożne przedmioty, ale także 
prowadzi do ust. 

Trudno, tej zagadki nie rozwiążemy, 
idźmy dalej. Czytamy: 

„inteligencja naogół przebiega w ten 
sposób, że wzrasta, jakby równomierna 
krzywa... 

Bez komentarzy. 

„Inteligencja poszczególnych dzieci nie 
zmienia się, jeżeli chodzi o je same, one 
mają raz na zawsze pewną inteligencję, to 
znaczy, że one są między sobą uzdolnione 
tak, że jedno dziecko ma wielką inteli- 
gencję, drugie mniejszą i ta inteligencja 
mniejwięcej przez całe życie pozostaje ta 
sama. Na tem polega to, co dla nas jest 
iak ważne, to jest funkcja prognostyczma. 
Możemy przewidzieć, jaka będzie inteli- 
gencja tego czlowieka po upływie pewne- 
go szeregu lat. Jeżeli porównamy dziecko 
-letnie, a drugie 10-letnie, „trzecie 13-let- 
nie, to inteligencja tych trojga dzieci jest 
zupełnie różna. Wiemy, że im mniejsze 
jest dziecko, tem mniejsza jest jego inte- 
ligencja. 

Inteligencja więc pozostaje ta sama, 
ozy też im mniejsze jest dziecko, tem 
imieligencja jest mniejsza?... 

Liryka ma treść małą i pewną. która wy- 
raża uczuciowe stanowisko ło też jest ona 
nietyle dostępna i młodzież mie sżuka jej 
specjalnie. Różne wiersze na tle tej prze- 
miany zaczynają być poszukiwane... 

Z taką defimicją liryki zapewne je- 
szcze żaden z polonistów się nie enot- 
kat, ye 

«Z funkcjami psychicznemi jest zwią- 
zana kora mózgowa, kióra spelnia funkcje 
zrozumienia i robienia spostrzeżeń... 

1 wreszcie w zakończeniu iakipassus: 

„Rodzice nie są zupełnie odpowiednim 
towarzystwem dla dziecka, bo osoby kie- 
rujące wyłącznie wychowaniem. albo ka- 
rzą albo są za łagodne. Dziecko jedymak 


„KURBRJER ZACGHODNT 


jest zwykle uparte. Dom rodzinny odgra- 
dza dziecko murem chińskim od rzeczywi- 
stości Według mega zdania, należy zerwać 
ie mury. Trzeba dążyć da tego, by dziec- 
ko spotkało sie z życiem bezpośrednio. 
Szkoła nsaza jest tworem sztucznym, któ- 
ry dziecko od życia oddziela... 


Wybraliśmy tylko kilka framen- 
tów z wykładu dr. Szumana. Mogło- 
hy być ich znacznie więcej. Oczyiwi- 
ście najdrastyczmiejszym, pełnym o- 
brazem, byłoby zacyiłowamie całego 
tekstu, takiego, jaki doręczony został 
w odhitco maszynowej słuchaczom. Z 
tych kilku przytoczonych  ustepów 
(zresztą nie najbardziej jeszcze cha- 
rakterystycznych) można nabrać wy- 
obrażemia o całości. Kto wie, czy, gdy 
odbitka wykładu dojdzie do rąk wy- 
kładowcy i jego samego nie ogawnie 
przerażenie. Wąltpić bowiem tnzeba w 
to, aby to, co się znajduje w odbitce; 


Sroda 17 lutego 1952 roku. 


istotnie było mówionem... Trzeba wie- 
rzyć, że wina leży w złym stenogra- 
mie, że to kompromitacja stenografist- 
ki i organizatorów kursu, koljporiują- 
cych bzdury, bez uprzedniego przej- 
rzenia telketu. Czyż taki kolpontowa- 
ny wykład nie jest czemś podobnem 
do owej anegdatki o „okaerach”'? 

Odbitka została doręczona słucha- 
czom. Ma być tym faktycznym mate- 
rjalem dla pedagogów w ich pracy 
nad wychowamiem państwowem mło- 
dzieży. Ma być jednym z „klejnotów“ 
nowej wiedzy pedagogiczmej... 

Narazie jest kompromitacją, świet- 
nym tematem dla satyryków, no i.. z 
nabożeństwem . chowanym dokumen- 
tem przez „okaerzystów', Dla nich 
bowim rzecz im mniej zrozumiała, 
im wieksze glupstwo, tem większa 
wartośc przedstawia. 


Reumatycy i cierpiący na bóle nerwowe! 


Nikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę, | przy reumatyźmie, podagrze, rwaniu w sta- 


i bóle nerwowe nie powinien wątpić w moż- 
liwość swego uzdrowienia, gdyż już tysiące 
udręczonych uzyskało swe zdrowie przy po- 
mocy Togalu. O swych doświadezeniach po- 
czynionych z Togalem donosi nam pan Z. 
Gąsiorkiewiez, Łódź, Piotrkowska 104, co na- 
stępuje: Od dłuższego czasu cienpiałem na 
reumatyzm. Bóle te dokuczały mi do tego 
stopnia że nie byłem w stanie ani chodzić, 
ani spać, ami też normalnie pracować. Pró- 
bowalem wiele rozmaitych Środków, lecz 
niestety bezskutecznie. Dopiero po zażyciu 
tabletek Togał, ustały zupełnie te straszliwe 
bóle, kładąc wreszcie kres moim oienpie- 
niom. Dlatego też gorąco polecam  Togal 
wszystkim cienpiącym na reumatyzm i bóle 
w stawach. Podobnie jak p. G. donosi nam 
wiele tysięcy, którzy przyjmowali Togal 


wach, bólach nerwowych i głowy, grypie. 
przeziębieniu i pokrewnych. niedomaga- 
niach. Tabletki Togal bowiem nistylko u- 
śmierzają bóle, lecz w naturniny sposób u- 
suwają pierwiastki chorobotwórcze, awal- 
czając w zarodku te miedomngania. Dlate- 
go też nawet w chronicznych wypadkach i, 
gdy inne środki zawiodły, osiągnięto przy 
pomocy Togalu  nadgpodziowanie pomyślne 
rezultaty, Nieszkodliwe dla serca, żolądka 
i innych onganów. Jeżeli tysiące lekarzy, w 
tej liczbie wielu słynnych profesorów Togał 
ordynnje, to przecież każdy z pełnem zaufa- 
niem ten środek zakupić może. Spróbujcie 
więc sami dziś jeszoze, lecz żądajcie tylko 
Togal. Niema bowiem nic lepszego! We 
wszystkich aptekach. 1121 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. ` 


17 He 


Dziś Aleksego 
Środa 


=] Jutro Symeona . 
Wschód :łońca 6 m. 00. 
Zachód „16m: 31; 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Cham. 
PALACE: Kochanek o północy. 


DĄBROWA 


WANDA: X 2, 
KOMETA: Orli szczyt. 
ARS: Droga do raju. 


ZAWIERCIE 
STELLA: Skąd niema powrotu. 
ARLEKIN: Indyjski grobowiec. 


X KU CZCI OJCA ŚW. W ubiegla nie- 
dzielę w sali parafjalnej w Zagórzu sta- 
ramiem miejscowej Akcji katolickiej od- 
był się uroczysty wieczór celem uczcze- 
nia 10 rocznicy pomtyfikkatu Papieża 
Piusa XI. Na całość złożyły się: wystę- 
py miejscowej „Lutni“ pod kierowni- 
ctwem p. Żychowicza, przemówienie ks. 
proboszcza Stamisława Senki, deklama- 
cje młodzieży oraz odegranie sztulki tea- 
tralnej pit. „Prządka pod krzyżem”. A- 
kademję zaszczycił swoją obecnością p. 
dyrektor A. Gadomski, szambelan dwo- 
ru papieskiego. Dochód z akademji w 
sumie 46 zł. przekazano na rzeęz misyj 
katolickich w Afryce. ` 


X Z LIGI MORSKIEJ I KOLONJAL- 
NEJ. W dniu 17 bm. t.j. dziś odbędzie 
się zebranie zarządu Ligi morskiej i ko- 
lonjalmej oddziału w Sosnowcu, w loka- 
lu właenym, ul. Parkowa 1. Początek 
zebrania o godzinie 20. Porządek obrad 
następujący: Odczytanie protolkułu. Ko- 
resgponedncja i okólmiiki, Sprawozdanie 
z dizałalmości i kasowe. Sprawozdanie 
komisji rewizyjnej. Przyjęcie budżetu. 
Wyłonienie kandydatów do nowego za- 
rządu. Wolne wnioski. Nadmienia się, że 
obecność ezłoników jest konieczna z uwa- 
gi na ważność spraw, związanych z ma- 
jącem się odbyć w dniu 28 bm. danocz- 
nem walnem zebraniu członków Ligi mor 
skiej i kalonjalnej. 


X Z ŻYCIA PODOFICERÓW REZER- 
WY W NIWCE. Dnia 21 bm. o godzinie 
9.50 rano odbędzie się walne zebranie 
członków koła w lokalu własnym przy 
ul. 1 Maja 9. Zarząd prosi członków o 
punktualne przybycie. 


Teatr miejski 
W. SOSNOWCU. 


Dziś w środę 17 bm. o godz. 8.15 wiecz. 
fascynująca sztuka A. Ridley'a pt. „POCIĄG 
WIDMO“ ukaże się po cenach zmiżonych 
od 80.gr. do 2.60 zł, 


W czwartek po cenach zniżonych od 50 s 
do 1.90 zł. „HRAU-HAU* („Bryś“), komedja 
w 4 aktach Percyvala i Hodgesa, z dyr. Tań 
skim w noli tytułowej. 

W piątek cenach zniżonych od 50 gr. 
do 1.90 zł. „GRUBE RYBY" komedja w 5-ch 
aktach M. Bałuckiego. 


W sohotę premjera wesołej komedji w 5 
aktach St. Warskiego p. t. „MEDALJON 


PRABABKI*, Reżyseruje sztuke dyr. Tański, 
obsadę ról stanowią Pr. Kossakowska, Sobol- 
kowska, Zakrzyńska. Relski, Nawrocki, Pa- 
lański, Szafrański i in. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Środa 17 — „Cloclo“ (operetka—premjera). 
Piatek 19 — „Clodo“. 
Sohcta 20 — „Bohaterowie“. 


Niedziela 21 — „Hiszpańska mucha", wie- 
azór =- „Cloclo“. 

Wiorek 25 — „Matrykuła 55“, 

Środa 24 — „Ich synowa" (premjera). 

Piątek 26 — „ich synowa”. 

Sobota 27 — „Cloclo*. 

Wiorek 1 marca — „Bohaterowie“, 

Środa 2 — „ich synowa“. 

Czwartek 5 — „Cloelo”. 


X NAUCZYCIELE SZKÓŁ ŚREDNICH 
BEZ DYPLOMÓW.  Kuratorja poszcze- 
gólnych okręgów szkolnych rozesłały do: 
dyrekcji ezkół średnich okólniki w spra- 
wie niedyplomowamych nauczycieli. Ku- 
ratorja zaznaczają, że na przyszły rok 
będą mogli pozostać w szkolnictwie tyl- 
ko ci nauczyciele bez dyplomów, co do 
których szkoły przedłożą wystarczające 
dowody, że są niezbiędni na swoim sta- 
nowisku, 


X ZASIŁKI DLA STRAŻY POŻAR- 
NYCH. Powszechny zakład ubezpieczeń 
wzajemnych przyznał w styczniu r. b. 
między (innemi zasiłki następującym 
strażom pożsmnym: straży huta Milowi- 
ce 141 zł. i straży w Pnzeczycach 600 zł. 


X „POLOWANIE NA MĘŻA. Stara- 
niem filji Związku zawodowego górni- 
ków „Praca Polska“ w Kazimierzu, To- 
warzysówo miłośników sceny z Sosnowca 
urządza w miedzielę dnia 21 bm. o godz. 
T wiecz. w gali klubu na Niemcach wie- 
czór humoru. Odegrana zostanie kome- 
dja pt. „Polowanie na męża” Bałuckie- 
go oraz rewjetka „Humor krzepi i pod- 
mieta“. W przedstawieniu wezmą wdział 
aktorzy rewjowi. Przedsprzedaż biletów 
u p Tomczyka ma Kazimierzu. 


Nir. 38. 


— 


Ze Związku pracowników 
ADMINISTRACJI GMINNEJ. 


W dniu 14 bum. odbylo się walne zgro- 
madzenie członków Związku pracowni- 
ków administracji gminnej. oddziału be- 
dzińskiego * w lokalu Urzędu gminnego 
w Sltrzemieszycach. Posiedzenie zagail 
prezes W. Liwerski i poprosił zebranych 
o powolanie prezydjum zjazdu, do któ- 
rego weszli pp. S. Stuła na przewodni- 
czącego, J. Nogaj i M. Drabczylk na ase- 
sorów, oraz W. Filocha na sekretarza. 
Protokuł z ostatniego walnego zebramia. 
sprawozdanie kasowe za rok 1951, jak 
również sprawozdanie komisji rewizyj- 
nej przyjęto i udzielono ustępującemu 
zarząctowi absolutorjum. Następnie u- 
chwalono preliminarz budżetu na rok 
1982, który przedstawia się w wydat- 
kach i dochodach w ogólnej sumie zło- 
tych 15% gr. 79. 

Najbardziej ożywioną dyskusję i toz- 
goryczemie wywolała sprawa emerytał- 
na i uposażeniowa pracowników gmin- 
nych, którzy pomimo upływu długiego 
czasu od chwili wydania przez Minister- 
stwo spraw wewiętrznych okólnika w 
1929 r, w sprawie statutu emerytalne- 
go pracowników komunalnych i pomimo 
oświadczenia starosty będzińskiego na 
jednym z ostatnich zjazdów, że do epra- 
wy emerytalnej pracowników gminnych 
jest jak najżycziiwiej usposobiony, «pra 
wa ubezpieczenia emerytalnogo nie z0- 
stała dotychczas uregulowana i niewia- 
domo, ozy wogóle będzie załatwiona. 
Wobec powyższego zebrani postanowili 
w najbliższych dniach zwołać zjazd w 
Będzinie, przy udziale delegata central- 
nego Związku P. A. G. i prosić p. prze- 
wodmiczącego Wydziału powiatowego o 
interwemeję w powyższej Sprawie. 

Co do sprawy uposażeniowej, walne 
zebranie jednogłośnie uchwaliło: Prosić 
p. przewodniczącego i członków Wy- 
działu powiatowego Sejmiku  będziń- 
skiego o uwzględnienie w preliminarzach 
budżetowych, przedłożonych przez gmi- 
ny do zatwierdzenia na rok 1952-58, eta- 
tów i paborów pracowników gminnych 
w wysckości uchwalonej przez Rady 
gminne. 

Z kolei przystąpiomo, za pomocą tajne 
go glosowamia do wyboru zarządu od- 
działa, w wyniku którego wybrani zo- 
stalli: prezesem — Br. Imiołczyk, sekre- 
tanz gminy Grodziec, wiceprezesem — 
St. Duda, sekretarz gminy Zagórze, se- 
kretarzem St. Czajer pomocnik z Grodź- 
ca. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: 
St. Cabam pomocnik z Zagórza, W. Filo- 
cha pomocnik z Wojkowice Kościelnych 
i St Kacnga pomocnik z gminy Olku- 
sko - Słewierskiej. Wreszcie po zazma- 
Jomieniu się z projektem ustawy o czę- 
ściowej zmianie ustroju samorządu tery- 
torjalnego, walme zebranie jednogłośnie 
uchwaliło: 

Założyć protest przeciw brzmieniu 
tych przepisów projektu ustawy, które 
dotyczą  pracownikków samorządowych 
oraz o uwzględmienie szeregu postula- 
tów. 


X CECH RZEŹNICKO - WĘDLINIAR.- 
SKI W SOSNOWCU, zawiadamia wszyst- 
kich członków, że w niedzielę, dnia 24 
lutego 1952 r. w pierwszym terminie o 
godzinie 3 popołudniu, a w drugim ter- 
minie: o godzinie 4-tej popołudnia bez 
względu ma ilość przybytych odbędzie 
się Walne Zebranie Cechu Rzeźnicko- 
Wędliiniarskiego w Śosmoweu przy wl. 
1-go Maja Nr. 14 z porządkiem dzien- 
nym: 1) odczytanie protokułu z poprzed- 
niego Walnego Zebrania; 2) Sprawocda- 
nie z działaliności Zarzadu za rok ubie- 
gły: 3) Sprawozdanie kasowe; 4) wchwa- 
lenie preliminarza na rok 1989; 5) Wy- 
bory nowego Zarządu; 6) Wolne wnio- 
ski, Członkowie proszeni są o puniktuale 
ne przybycie. Zarząd Cechu 
Rzeźnicko - Wędliniarskiego 

1292 w Sosnowcu. 


X DOZORCY Tow. Sosnowieckiego, 
gdzie, jak wiadomo mialo miejsce zaj- 
ście z psem, który trwał w nocy na 
mrozie, o czem <lonosifiśmy w niedziele, 
proszą nas o zaznaczenie, że pies był 
mad ranem odprowadzony do domu i że 
później widocznie sam wrócił ma. plac 
Towarzystwa. Pies, jak zresztą zazna- 
czylliśmy, nie był własnością Towarzy- 
stwa i dozorcy sprowadzili obtego psa 
na wlasna odpowiedzialność na próbę. 
Dozorcy zapewniają, że nie mieli zamia- 
ru krzywdzić pea i że czuje się on już 
zupełnie dobrze. 


rr. "8. „KUJCTER ZACHODNI” środa f7 lutego (952 roku. - 8. 

mrozów i uftrmdnionej dostawy. Ziwyżka 
ta była jednak chwilową, bowiem już 
wczoraj sygnalizowano zniżkę. Wczoraj 
w hurcie płacono 150 do 150 złotych za 


ostatnich dniach 


Podwójne bilety zapotrzebowanie ma 
I KŁOPOTY NA TEM TLE. 


Nieprzyjemna i dziwna przygoda spot- 


drzwiami mieszkania znamego złodzie- 
ja, Zygmunta Kruża. Gdy policja we- 
szła do mieszkania, Kruż znajdował 
się w łóżku pod pierzyną, udając, że 


ekspomt, duże partje masła bowiem od- 
chodzą do Amglji. Te przyczyny spowo- 
dowały nagły skok w cenie. 


Jajka 


kała dwóch mieszkańców Górnego Ślą- 
ska, którzy w ubiegłym tygadniu wra- 
tali pociągiem z Dąbrowy do Sosnowca. 
Nabyli oni w kasie kolejowej dwa bi- 
lety, tymczasem w pociągu oświadczył 
im konduktor, że muszą dopłacić, gdyż 
jest to potiąg dalelkobieżny, a nie pod- 
miejski. Podróżni, oczywista, odmówili 
uiszczenia dopłuty, gdyż nie wyobrażali 
sobie, aby na jednej limji i na tak ma- 
lą odległość istniały różne cemy, a poza- 
tem słusznie winioskkowali, że o takich 
rzeczach (powinni informować podróż- 
nych zarówno kasjer, sprzedający bile- 
ty, jak i biletem, (który zasadniczo nie 
powinien wypuszczać na peron osób, p0- 
siadających nieodpowiednie bilety. 

Wszelkie tłumaczenia i wyjaśnienia 
mie nie pomogły i w rezultacie obydwóch 
podróżnych odprowadzono w Sosnowcu 
io urzędu ruchu, gdzie pod grodbą pre- 
tokułu i sprawy sądowej zapłaci 10 zł. 
kary. | S 

Ponieważ podobne wypadki zdarzają 
się podobno dość często i Bogu dmcha 
winni podróżni narażeni są ma nieprzy- 
jemmości i kary, należałoby bezwgzlęd- 
nie usunąć tego rodzaju anomalije i nie 
szylkanować podróżnych za eudze winy. 
Jeżeli np. istnieją dwie ceny za przeje- 
chamie pewnego odcinka, powinien a 
tem informować podróżnych łkasjer, a 
sfosowmie do przepisu bileterowi nie 
wolno puszczać ma peron osób z miewilar 
Sośwymi biletami. "fymczasem okazuje 
się, że za nienwagę czy niedbalstwo służ 
by kolejowej konsekwencje pomosi po- 
dróńin:y. 


X TOW. ŚPIEWACZE „HEJNAŁ“ W 
CZELADZI. W ub. niedziele w gmachu 
P. M. S. w Czeladzi przy udziale około 
50 osób odbylo się zebranie organizacyj- 
ne Towarzysiwa śpiewaczego „Hejnał”. 
Zebramiu przewodniczył p. Fr. Otręb- 
ski, natomiast reforat ogólny, uzasadmia- 
jący potrzebę powstanie podobnej pla- 
cówlki, której celem jest szerzenie kul. 
tu śpiewu, wygłosił p. Stefan Pęczek — 
uczeń państw. koneerwatorjum mnuzytz- 
nego w Katowicach. Po przemówieniu p. 
Pęczka zebrani jednogłośnie postamowi- 
li zorgamizawać Towarzystwo, zaprEując 
się gremjalmie na członków. Przyjęto 
statut organizacji, oraz wybrano zarząd 
w skladzie pp: Walenty Brzozowski, 
Franciszek Iżycki, Stefan Pilarek, Cze- 
sław Tarnówika, Józef Dębiński, Józef 
Greajha, Amtoni Kubik. Komisja rewi- 
zyjna: Bromisław Kupka, Kazimierz 0- 
Irębski, Jan Czapla. Sąd koleżeński: Fe- 
liks Majchewczyk, Władysław Matrie- 
jew, Stefan Pęczek, Dywygentem chóru 
pozostał p. St. Pęczek. Nowej placówce 
kulturalnej, nafeży życzyć pomyślnego 
rozwoju. 


X SZKOLNA IMPREZA. W niedzielę 
sala seminarjum męskiego wypełniła się 
młodzieżą która przyszła tu na wieczór, 
urządzony przez uczniów miejskich kur- 
sów dokształcających. Charakter przed- 
stawienia, które skladalo się z części de- 
klamacyjnej i jerlnoaktówki, był zmpeł- 
nie odmienny ad imprez tego rodzaju, u- 
rządzanych zwykłe przez młodzież szkoł- 
mą. Imicjatorzy widowiska wprowadzili 
w czym zasadę „mierzenia sił na zamia- 
ry“ — i dlatego niektóre wiersze przed- 
stawiały zbyt wielfcą trudność dla wy- 
konawcóm, natomiast bez zarzutu były 
interpretowane rzedzy łatwiejsze (Staffa 
Ejsmonda).  Najwięfcszem powodzeniem 
rieszyła się wesola  jednoaktówika „Jm- 
bileusz”, Powodzenio tej imprezy, do- 
skonałe rezultaty  miewąlplirwie dużej 
pracy, napewno zachęcą młodzież, kształ 
taca się na kursach, ido dalszych wysił- 
ków na tej drodze. 


Masło drożeje 
CHWILOWA ZWYŻKA CEN JAJEK. 


W ostatnich dniach na rynku nabiało- 
wym zauważyć Się dała silna zwyżka 
cen masła i jajek. Maslo śmietankowe 
[ gatunku w hurcie wznosło w cenie z 
3 zł % gr. kilogr. o 4 zł. 90 gr. Wzrost 
tej ceny nastąpił w ciągu ostatnich 10 
dni, wezoraj notowana była dalsza zwyż 
ka, Otóż, jak się okazwje przyczyną 
zwyżki jest zmmiejszenie produkaji ma- 
sla. Włościanie uważają, że nie kalikułu- 
sje się im dostarczanie masła do maślar- 
ni, gdzie za litr mleka otrzymują po 10 
i 11 groszy. Na rynku więc podzęło bra- 
kować masła, a popyt skutkiem nadej- 


(nia nosim wzrósł. Poza tem, wzrosło widi 


cja w przemyśle węglowym 
pozostała miewyjaśnioną. 


dukeje r 


w dniach 


propozycja nie może 
przyczem Rada Zjazdu jest 
nadal pertraktować w sprawie podjpi- 
pama umowy, ale na podstawie obmiż- 

i 


podrożały z powodu 


silnych 


skrzynię (24 kopy). 


. Rada lekarska: 
Thłodna głowa, ciepłe nogi — 
a od czasu do czasu żableika 
oryginalnej Aspiriny. 


Przeciwko bólom głowy, zębów i kończyn, przeciwko reuratyzmowi, grypie 


i wogółe wszelkim zaziębleniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
łabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na każdem opakowaniu (po 20 lub 
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6 tabletek) znejduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 


achronna oryginalnej Aspiriny. 


Sytuacja ; 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


przemyśle j węglowym. 


ODRZUCENIE ARBITRAŻU. — NASTROJE STRAJKOWE WŚRÓD 
ROBOTNIKÓW. 


W ciągu dnia wczorajszego sytua- 


nadal 
Rada Zjazdu podobnie, jak związki 


zawodowe górnicze odpowiedziała Im- 
spektoratowi pracy, że na arbitraż się 
nie godzi, 


W godzinach rannych pnzybyła do 


Rady Zjazdu delegacja Związku za- 
wodowego „Praca Polska‘ z propozy- 
cją obniżki płace o 4 proc. i gwaramaji 
ze stromy przemysłowców, że ekspomt 
utmzymany zostanie w dotychczasowej 


wysokości, oraz że nie nastąpią xe- 
otników ami ograniczenia: 
pracy. 

Rada Zjazdu odpowiedziała, że ta 
j być przyjęta, 


lae o 8 proc. 
czoraj udali się do Krakowa ma 


ri wydziału wykonawczego 


omówić sprawę 


edlegaci C. Z, G., phy NE T 
słychać, w sfe- 


akcji strajkowej. Jai 


rach tych panuje pogląd dość pesy* 


mistyczny w sprawie akaji strajko- 


skłonma | ki 


waj, ze względu na to, że do strajku 
niema zamiaru przyłączyć się ami 
Śląsk, ami Zagłębie Krakowskie. 

Dzisiaj odbyć się ma w tej sprawie 
w Sosnowcu kongres delegatów C.Z.G. 
i zapadną ostateczne decyzje. 

We wtorek strajkowałli "robotnicy 
na kopalni Modrzejów i Niwka oraz 
fabryka maszyn w Niwce. Na kopal- 
niach tych specjalnie silny nastrój 


strajkowy uwidocznił się wśród ko- 


biet, które nie pozwalały iść do pracy 
swym mężom, braciom i synom. 


W dniu wczorajszym dyrekeja Pol- 
skich zakładów przemysłu cynlkowago 
w Bódzinie oświadczyła delegatom ro- 
botniczym, że musi zredukować zarob 
i o 8 proc. W przyszłym tygodniu 
odbędą się na ten temat konferencje w 
Inspektoracie pracy. 

We wtorek imspektor pracy zazna- 
jamiał się z sytuacją w firmie Fitzner 
i Gamper w Dąbrowie, gdzie grozi 
redukcja większej ilości robotników. 
Między inmemi w fabryce tej wysunię- 
ta została kwestja urlopów. 


Koncert 


szkolny |. 


pod nadzwyczajną opieką władz. 


W ubiegłą niedzielę odbył się w sali 
na górze Zamkowej niczwyłkle miły 
koncert urządzony staraniem uczniów 
i uczemie szkoły powszechnej mr. 1 w 
Będzinie, Bogaty program wypełniły 
produkcje: tria fowtepianowego, śpiew 
solowy, solo skrzypcowe, orkiestra 
mandolinistów i chór szkolny. Całość, 
bardzo starannie opracowana, świad- 
czyła chlubnic o pracy grona mauczy- 
cielskiego, które w stosunkowo nie- 
długim okresie czasu zdołało osiągnąć 
tak dodatnie wyniki. Chór i orkiestrę 
prowadził mauczyciel p. R. Malec, 
W koncercie wzięli udział także nau- 
czyciele pp. A. Głowania i A. Bathelt, 
Doskonałe zorganizowanie talk miłej 
imprezy trzeba zawdzięczać kierowmi 
kowi szkoły p. Pietrowowi, który mie 
szczędzi pracy i zabiegów w kierunku 
wszczepiania w młodzież zamiłowania 
do śpiewu i muzyki. Wszystkich wy- 


konawców damzżono hucznemi okla- 
skami. 

W związku z koncertem inzaba zau- 
ważyć, że w dziwmy sposób ktoś się 
interesował skromną imiprezą szkolną. 
Mianowicie policja, podobno na sku- 
tek żądamia starostwa, dowiadywała 
się, czy organizatorzy posiadają po- 
zwiolenie ze starostwa na urządzenie 
koncertu, a w wigilję koncertu po- 
zwolemie to zabrano do komisarjatu. 
Oczywista policja nie robiła tego z 
własnej inicjatywy i woli, to też zdzi- 
wienie wywołał fakt, że starostwo nie 
wiedziało o istnieniu wydanego ipnzez 
urząd ten pozwolenia. 

Niemniej zdziwiono się, kiedy przy 
otrzymaniu pozwołenia na koncert, z 
którego dochód przeznaczono na naj- 
biedniejszych, tnzeba było w staro- 
stwie zapłacić 2 zł. na akcję pomocy 
beznoboczym. 


„PSI WĘCH „EDKA” 


zaprowadził trzech złodziei za kratki. 


Onegdaj okolo północy patrol po- 
licyjny, przechodząc ulicą Nowopo- 
gońską w Sosnowcu, zauważył jalkie- 
goś osobnika uginającego się pod cię- 
żarem, pchanych przed sobą taczek. 
Osobnik ów, sposiezegłszy poliejam- 
tów, porzucił} taczki, sam zaś NA 
sznie ulotnił się w niewiadomym kie- 
runku. Zaintrygowani policjanci po- 
loseski: i a ździwiemiem zma- 


leźli w nich dużego oprawionego już 
wieprza. 

O odkryciu tem został natychmiast 
zawiadomiony Wydział śledczy poli- 
cji, skąd wysłano na miejsce psa po- 
licyjnego „Edika“ z przewodnikiem. 

Obwąchawszy taczki, „Edek“ po- 
biegł szybko w śierunkn ulicy Piasko- 
wej, a wszedłszy następnie do sieni 
domu nr. 8. załnzymał sie przed 
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Śpil. 

„Rozbudzony”* wyszedł z łóżka, 
przyczem na bieliźnie jego. znajjdowa- 
ty się ślady krwi zabitego wieprza. 
Wobec takich dowodów Kwuż pwzy: 
znał się dy winy, oświadczając, że po- 
rzucony przez niego wieprz pochodzi 
z kradzieży. : 

Z zeznań Kruża wymika, że wspól- 
nie z niejakim Stanisławem Matyją 
(Flomjańska 28) włamał się do chle- 
wa Marjanny Kubasik, przy ulicy 
Nowopogońskiej, gdzie zabili więprza, 
oprawili go, a następnie włożyli na 
stojące na podwórzu taczki, aby: za: 
wieźć nimi mięso do domu. 

odiczas rewizji, przeprowadzonej w 
mieszkaniu Kruża znaleziono wiele 
koronek oraz różne matenjały, po- 
chodzące z Kradzieży. 

Po wytropiemin złodzieja przez 
„Kdlka”, jego przewodnik odprowa» 
dził go do koszar. Po drodze policjant 
natknął się na ulcy Rudnej na jakie- 
goś osobnika, niosącego na plecach 
wyładowany worek. Wezwany do za- 
trzymania się, mieznajomy porzucił 
worek, sam zaś rzucił się do ucieczki, 
Nie zdążył jednak dałeko uciec, bo- 
wiem „Edek“ dogonił go szybko i za- 
twzymał. Jak się okazało zatnzyma- 
nym był Andnzej Pietras, zamieszkały 
przy ulicy Nowopogońskiej 47. W po 
rzuconym przez niego worku znajdo- 
wał się węgiel, pochodzący z kradzie- 
ży z wagonów kołejowych. Pietrasa 
przekazano władzom sądowym. 
COPY” OTOK YA a i "ART FK WIET 


Smiertelny wypadek 
NA TORZE SANECZKOWYM. 


W ub. pomiedziałek, w godz. popoł 
jak zwykle, sąnkowało się na torze pro- 
wizorycznym sameczkawym ma ul. Po 
dzameze w Będzinie sporo dziatwy szkol 
nej. Wśród sanikujących się znajdował 
się również 19-letni Zdzisław Prażak, za» 
mieszkały przy ulicy Kołłątaja 30. 

W pewnej chwili, podczas zjeżdżania, 
chłopiec spadł z sanek, doznając dotkli- 
wych obrażeń, zwłaszcza głowy. 

Poiil uczonego chłopca przewieziono 
natychmiast do szpitala powiatowega 
gdzie, pomimo usilnych starań lekar: 
skich, zmarł o godzinie 8 wieczorem. 


X NIEDOSZŁA OFIARA HANDLARZY 
ŻYWYM TOWAREM. jak w ewoim cza. 
sie donosiliśmy policja wpadła w Czę. 
stochowie na trop handlarzy żywym to 
warem, którzy usiłowali wywieźć zagra. 
nicę trzy mlode żydówłki. Śledztwo w 
tej sprawie zostało obecnie już ulkończo- 
ne, a jeden z handlarzy Szmuł Szmułe. 
wicz, właściciel sklepu bławatnego w 
Częstochowie został aresztowany, drugi 
zaś Zajmwel! Szmul Kremslbi, przebywa: 
jący stałe w Belgii, został aresztowamy 
we Wrocławiu i będzie przekazany wła- 
dzom śledczym w Częstochowie. Pośród 
trzech dziewcząt, które miały być wy: 
wiezione zagranicę, a uniknęły etrasznie- 
go losu, dzięki temu, że zostaly zatrzy. 
mane przez straż graniczną, podczas nie- 
legalnego przechodzenia przez zieloną 
gramicę w Szarłeju na Śląsku znajdowa- 
ła się również Sala Szyller z Będzina. 


X KRADZIEŻE. Fsterze Mydlarz, za- 
mieszkałej w Sosnowcu (Kołłątaja 6), 
skradziono ze strychu bieliznę, wartości 
520 zł. 

Stanisławowi Kordeckiemm,  zemiesz- 
kalemu w Sosnowcu przy ulicy Wielkiej 
24, skradziono z podwórza dwie podusz: 
ki, wartości 50 zł., zaś Karolinie Krzysz. 
tofczyk, zamieszkałej przy ulicy Cze. 
ladzkiej jedną poduszkę, wartości 20 zł. 


ZE SPORTU. 
ZIMOWY WYŚCIG W ZAKOPANEM 


W ub. niedzielę odbył się w Zakopa- 
nem trzeci z rzędu samochodowy wy» 
śtig zimowy, zorganizowany przez kra- 
kowski klub automobilowy. W kategorji 
sportowej startowały 4 wozy, mając da 
przebycia 8 okrążeń toru przy równo- 
czesnym starcie dwóch wozów z prze. 
ciwnych krańców torm. Pierwsze miej. 
sce zajął p. Jerzy Fürstenberg z Będzi- 
na (Śląski klub automobilowy na wozie 
„Austro - Daimler“ w czasie 7.52,2, przy 
przeciętnej szybkości 51.259. W katego- 
rji wyścigowej zwyciężył J. Ripper, w 
kategorji turystycznej Judasz z krakow. 


skiezo klubu antomahilowego. 


„KURJERK ZACHODNT 


środa 17 lutego 1952 roku.” 


Zięć z futrem 
ZNIKŁ JAK KAMFORA. 


Miody kntkowianin — semita Z, Ej- 
senbaum. w poszukiwaniu pracy zawiłał 
do Czeladzi, gdzie chociaż pracy nie zna- 
lazł, to za io poznał mlodą córkę kraw- 
ca K. Kapy. Sprytny żydziak wykom- 
binował, że geszeftem dla niego będzie... 
ożenelk. To też nie namyślając się dlugo 
oświadczył się swej wybrance i przyję- 
ty wkrótce siał się szczęśliwym zięciem 
krawca p. Kiny Kapa. Miał zapewniony 
przynajmniej wikt, mieszkanie, no i w 
dodatku żonkę. 

Po kiku dniach | wspólnego pożycia 
malżeńskiego, powiiego poranka p. Kina 
spostrzegł „brak swego zięcia, z którym 
ulotmiło się futro jego klijenta i szereg 
iunych cennych przedmiotów. Udamo się 
o pomoc do policji, nietyle celem odzy- 
skania futra, ile cenniejszego.. zięcia. 
Najciekawszem jest to, że nocnej uciecz- 
ki męża, mie spostrzegła nawet s'omiana 
wdówka. 


Z zali sądowej 
ECHA FAŁSZERSTWA Z R. 1919. 


Onegdaj Sad okręgowy rozpoznawał 
dwie spraw y o fałszerstwo pieniędzy. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: 56-letni Jó- 
zet Vlustowski, bez stałego miejsca za- 
m oszkamia, oraz 28-letni Władysław In- 
dyk, robotnik i 24-letni Józef Rudek z 
zawodu giser, obaj zamieszkali w Dań- 
dówce (ul. 11 Listopada 112), oskarżeni 
o podrabianie pieniędzy.  Vłustowsłki 
jaden z uczestników głośnej bandy fał- 
szerzy pieniędzy, która w 1919 r. graso- 
wała po Zagłębiu Dąbrowskiem i pu- 
szczała w obieg fałszywe 100-markowe 
polskie bankmoty. Dwaj wzpólniey Piu- 
stowklkiego Stefan Raws i Jan Bartoszek 
(Dąbrowa G.) zostali skazani po 2 lata 
więzienia i karę odcierpiali. Tłustowski 
ukrywał się i poszukiwany listami goń- 
czemi dostał się w ręce poliaji i obecnie 
akazamy został na 18 miesięcy wiezienia, 
zamieniającego dom poprawy, z pozha- 
wiemiem praw. 


ZA FAŁSZYWE 1-ZŁOTÓWKI. 


We wrześniu ub. r. na targu w My- 
słowiicach do straganu Emmy Grójcowej 
przyszło dwóch młodych mężczyzn, któ- 
rzy za kupiony towar chcieli płacić zło- 
tówikami podejrzanego wygłądu. Grój- 
cowa dała zmać policji, opisała wygląd: 
kupujących, wobec czego wszczęto po- 
szwikiwanie podejrzanych. Na łąkach 
między Mysłowicami a  Modrzejowem 
zatrzymano Imdyka i Rudka. Z dołu na- 
pełlnionego wodą, przy którym  zatrzy- 
mał się Rudek dla umycia rąk, wydoby- 
to 46 sztuk fałszywych jedmozłotówelk. 
Rudek przyzuał się do winy i wyjaśnił 
że ża namową fndyka'w jego mieszka- 
nn fałszował złotówki. Zrobił fommy 
gipsowe, kupil cyny, zmieszał z ołowiem, 
który był przygotowany u Indyka i ad- 
lali wspólnie 150 sztuk złotówek, Po wy- 
jęciu pieniędzy z formy obrabiali pil- 
nik'em i brzytwą, by im nadać wyglad. 
jakie. mają prawdziwe: monety. Przed- 
siębiorstwo finansował Imdyłk, Rudek i 
Indyk również zostali skazani po 18 mic- 
sięcy więz'emia, zamieniającego dom po- 
prawy, z pozbawieniem praw. 


Kronika Zawiercia. 


Poważny dorobek 
POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ. 


Przed kilku dniami odbyło się w Za- 
wierem walne zebranie członków Pol- 
skiej Mavierzy Smkolnej. Przewodniczył 
dyr. Wessłowski, sekretarzował prof. 
Kasprzycki. Sprawozdanie z dzialalno- 
ści PMS. zdawali pp.: inż. E. Dębski 
(ogólne), K. Piotrowski (szkoła dokształ- 
cająca), inż, Guzeta (szkoła rzemieślni- 
cza), jakliczowa (sekcja bibljoteczna). 

Ze eprawozdań tych wynika, że dzia- 
lalność PMS. w Zawierciu jest ogrom- 
nie pożyteczna, a zpaśród innych orga- 
nizacyj spolecznych wybija się na czoło 
zarówno ze względu na dorobek mate- 
rjalny, jak i rezułłaty pracy w zakre- 
sie oawiatowym. 

PMS. w Zawiercin posiada swój gmach, 
w którym mieści się szkoła rzemieślni- 
cza. Uczęszcza do tej szkoły 153 uczniów 
(ua I kursie 60, na If — 55 i II — 58). 
W róku sprawozdawczym wykonano 
wiele narzędzi dla własnego użytku, a 
prócz tego znaczną ilość na zamówienie 
miasia. Szkoła posada własną bibljote- 


kę (725 książek). Buckynek istniejący 
już nie wystarcza i postanowiono Wwy- 
budować drugi. Jest on na ukończeniu, 
ale trudności finansowe nie pozwalają 
narazie doprowadzić do końca budowy. 

Pomyślnie rozwija się również praca 
w: wieczorowej szkole  dokszłałcającej, 
prowadzonej przez prof. Piotrowskiego. 
Z początkiem roku sprawozdawczego u- 
częszczał do wieczorowej szkoły dokształ 
cającej 552 uczniów, obecnie liczba ta 
skutkiem bezrobocia spadła do 2%. 
Szkola obejmuje trzy kursy i jeden 
wstępny. Wyłkladane są przedmioty nie 
objęte nauką w szkole powszechnej, a 
niezbędne w życiu samodzielnego rze- 
mieślnika. Na utrzymanie tej szkoły za- 
nząd PMS. czerpie fundusze z subwen- 
cyj miasta, krakowskiego  kuratorjum 
oraz częściowo dopomaga własnemi fum- 
duszami, . 

Przy ul. Kościuszki (w gmachu stow. 
spóldz, „Przyszłość) prowadzi Macierz 
wypożyczalnię książek. Wypożyczalnia 
powstała dzięki ofiarności społeczeństwa 
przyczem wielkie zasługi położył b. ko- 
mendant PKU. pulk. Werner. Oprócz 
książek. ofiarowanych do wypożyczalni, 
zarząd PMS, zakupił iksiążok na sumę 
1200 zł. Wypożyczalnia w tej chwil: dy- 
fpomuje 2000 dzieł, 


Z bilansu przedstawionego  walnemu 
zebraniu przez p. Szolca wynika. że PMS 
w Zawierciu posiada majątek wartości 
216126 zł. Ten poważny dorobek Macie- 
rzy w Zawierciu jest niewątpliwie za- 
sługą pełnej zapału pracy zarządu oraz 
ofiarności społeczeństwa zawierciańskie 
go rozumiejącego doniosłość pracy na 
niwie oświatowej, Dość liczne szeregi 
Polskiej Macierzy Szkolnej niewątjpli- 
wie zapelmią się nowymi członkami, nikt 
bowiem z  uświadomionego apaleczeń- 
stwa zapewmie nie pozostanie biernym 
w stosunku do talk pożytecznej działal- 
ności. 


W miejsce ustępujących członków za- 
rządu zostali wsyłkrani: inż. Banachie- 
wicz i prof. Kasprzycki, do komisji re- 
wizyjnej ingpelktor pracy inż. Pawłow- 
ski, Levitonx i inż. Stephan. 


X GO KOMU SKRADZIONO? Koko- 
cińsikiej Słamisławie (Górnośląska 42). 
niejaki Jaworski Mieczysław skradł to- 
reblkę, którą po wypróżnieniu z gotów- 
ki porzucił na ulicy. Stali Chenji (Cia- 
sna 7), skradziono z mieszkania 6 krze- 
ect, wartości 120 zl. O kradzież ie po- 
szkodowany oskarża Kaluže. Waclanva 


| (Blanoweika 20) i Paszkiewicza Looma (Pia 


skowa). 


Przy wjeździe do obcych krajów 


żądać potwierdzenia 


W niektórych krajach, np. w Au- 
stej;, w Niemczech itd. wprowadzone 
zostały w ostatnich miesiącach Tygo- 
rystyczne przepisy. ograniczające wol 
ny obrót walutami i dewiZzanmi, a mawe 
poddające pod groźbą  komfiskaty. 
przymusowej rejestracji przywożone 
wyiwożone i przewożone dewizy., wa- 
luty, papiery wartościowe itp. 

W związku z tem. zwraca sie uwage 


posiadanej gotówki. 


osób, wyjeżdżających zagranicę, aby 
w swymi własnym interesie, zgłaszali 
przy wjeździe do danego kraju ilość 
posiadanych przez siebie dewiz, walut, 
papierów wartościowych ilp., celem 
unieszczenia odnośnego zapisku w pa- 
szporcie. względnie celem otrzymania 
pozwolenia, uprawniającego do po- 
wrotnego wywozu lych walorów. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


O pochodzenie lokowanych kapitałów. 


W oslaimich dniach rozesłany został 
ważny okóluik do wszystkich _ Izb 
adkarbowych. podpisany przez p. wi- 
ceministra Zawadzkiego. dotyczący 
sprawy t. zw. dochodzenia co do po- 
chodzenia kapihałlów lokowanych 
przez poszc estalde osoby w nierucho- 
mościach, nabywanych czy budowa- 
nych, względnie udzielanych innym 
ozobom lub przedsiębiorcom w chara- 
kterze pożyczek lub udziałów. 

Do wiadomości Minieterstwa skarbu 
doszło mianowicie, że niektóre władze 
skarbowe w wypadku etwierdzenia 
takich tranzakcyj, żądały wyłegity- 
mowania, skąd pochodzą sumy, uży- 
te ma powyższe cele, a w razie nieuzy- 
skamia dostatecznych wyjaśnień, uzna- 
wały niejednokrotnie calą sume doko- 
mamych tramzakcyj za dochód danej 
osoby, wymagający uiszczenia podat- 
ku dochodowego. 


DUMPING SOWIECKI NA RYNKACH 
POLSKICH. Misja handlowa sowiecka zwró- 
ciła się z ofertą do szeregu przedsiębiorstw 
handłowych w Warszawie o nabycie partji 
możyków do golenia, wyrobu sowieckiego. 
Na opakowaniu możyków jak i na samych 
ostrzach widnieje znak „CCCI*. Misja han- 
<llowa ustaliła cenę sprzedażną wspomnia- 
nych nożyków na 10 groszy sztuka. Franza- 
koja jednak zupowne nie dojdzie do skut- 
ku, gdyż Sowietv domagają się kupna odra- 
zu partji 10 miljonów nożyków. 

W PRZEMYŚLE WYDAWNICZYM ZUPEŁ- 
NY ZASTÓJ, Wedlug informacyj Izby prze- 
mysłowo-handlowej we Lwowie. w przemy- 
śle wydawniczym zaznaczył się w IV kwar- 
tale 1951 r. niemal zupełny zastój. Nieliczne 
próby poszczególnych wydawców nie wy- 
dały żadnych rezultatów, ponieważ sprze- 
daż nowości nie zwróciła nawet kosztów na- 
kładu, to też ogólna produkcja nowowyda- 
nych książek byla w okresie sprawozdaw- 
czym, w porównaniu do lat ubiegłych, mi- 
nimalua. Ponadto ostatni kwartał r. ub. za- 
kończył się silnym spadkiem prenumerat na 
czasopisma. Abonament na r. 1952 wypowie- 
działy najpoważniejsze firmy i instytucje. 
W handlu księgarskim sytuacta przedstawia- 
ła się w okresic sprawozdawczym również 
niepomyślnie, stwierdzono bowiem dalszy, 
dość znaczny, bo wynoszący wkolo 20 proc. 
spadek obrotów. Trudności płatnicze księ- 
garń sortymentowych wzrosły. 

O KONTYNGENT PRZYWOZU CUKRU 
POLSKIEGO DO ESTONJI. Miedzy rządem 
estońskim a przedstawicielami polskiego 
przemysłu cukrowniczego toczą się rokowa- 


nia o uzyskanie kontyngentu na przywóz 


Wspomniany okólmik Ministerstwa 
skarbu poleca władzom skarbowym 
zaniechać 'na przyszłość przeprowa- 
dzania wszelkich takich dochodzeń, 
które to dochodzenia, jak głosi teksi 
okólmika, w żadnym wypadku nie 
mogą służyć za podstawę do opodat- 
kowania powyższych kapitałów. 

Ministerstwo skarbu wychodzi z za- 
łożenia, że udowodnić w sposób niezbi- 
ty pochodzenie posiadanych kapita- 
łów jest bardzo często w praktyce nie- 
możliwe, zniechęca społeczeństwo i w 
konsekwencji przyczyni się do zanie- 
chamia szeregu tranzakcyj. 

Powyższy okólnik posiada niewąt- 
pliwie duże znaczenie dla życia gospo- 
darczego, gdyż powinien przyczynić 
się do zaangażowania w nowych tran- 
zakcjach ukrytych dotychczas kapi- 
tałów. 


Kronika gospodarcza. 


10 fys. ton cukru kryształu białego do EKsto* 
uji. Czynniki rządowe w Estonji uzależniają 
udzielenie kontyngentu przywozowego od 
uzyskamia długoterminowegu kredytu. Za- 
łatwienia tej sprawy oczekiwać należy w 
najbliższym czasie. 

ZAINTERESOWANIE SFER GOSPODAR- 
CZYCH IRLANDJI PRODUKCJĄ POLSKĄ. 
Według informacyj Państwowego Instytutu 
Eksportowego przyjeżdża do Polski w dniu 
22 lutego b.r. wycieczka przedstawicieli sfęr 
gospodarczych irlandzkich. Wycieczka ta 
mragnie zwiedzić bekoniarnie polskie, nic- 
które gospodarstwa hodowli trzody i zakła- 
dy gotowych ubrań. 


L głełdy warszawskiej. 
CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 16,2. 


AKCJE: Bank Polski 100.00 — 99.00. 
Sole Potasowe 85.00, Lilpop 14.50. Nor- 
blin 17.50, Ostrowiec. ser. B. 50.00. 

Tendencja mocniejsza. 

3 proc. Poż. budowlana 25.75. 4 proc. 
Poż. imwestyc. zw. 89.00, 5 proce. Poż. 
komwersyjna 40.225. 6 proc. Poż dolaro- 
wa 57.50. 4 proc. Pioż. dolarowa 46.09. 
7 proc. Poź. stabilizoc. 57.00. 4 i pół 
Zemskie Kredyt. 44.00, 

WALUTY I DEWIZY: Gdańsk 175.75, 
I Holandja 561.00, Londyn 50.80 — 30.28, 
| Nawy Jork kabel 8.914, Paryż 35.16, Pra- 
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ga 26.40. Szwajcarja 174.16. Marka niem. 
nieoficjał. 211.90. Dolar. pryw. 8.86 i pól. 

POZNAŃESKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

żyto 22.15 — 25.25, Pezemica 24.00 — 
24.50, jęczmień przemiałowy 19.30 — 
20.50. Jęczmień browarowy 253.25 — 24.25 
Owies 19.50 — 20,09, Mąka żytnia 65 
proc. 35.50 — 56.50, Mąka pszenna 65 
proc. 386.50 — 3850, Ospa żytnia 14.50 
— 15,0. Ospa pszenna 14.00 — 15.00, Os- 
pa pszenna gruba 1500 — 16.09, Rzepak 
32,00 — 55.00, Gorczyca 55.00 — 40.00, 
Wyka latowa 22.00 — 2400. Groch Wi- 
ktorja 25.00 — 26.00. Groch Folgicra 
30.00 — 33.00, Peluszka 24.00 — 25,00, 
Łubn  miebieslki 12.00 — 15.00, Łudbia 
żółty: 16.00 — 17.00. 


Kronika Olkuska. 


X KU CZCI OJCA ŚW. W ub. uiedzie- 
lę w miejscowym kościele odbyło się u- 
roczyste nabożeństwo ku uczczeniu 10. 
lecia pontyfikatu Ojea św. Piusa XI. 
Zaraz po nabożeństwie w sali kina „Słoń 
ce“ odbyla się akadomja papieska z b. 
bogatym programem, Akademję zagaił 
ks, Soczawa, poczem prof. A. Wiatrow= 
ski scharakteryzował postać Piwa XI 
szczególniej w historji Polski, Dekla- 
macjami popisywały się druhny Stowa- 
rzyszenia poltkiej młodzieży żeńskiej, 
ponadto chór męski „klejnału” odśpie- 
wał dwie pieśni na cześć Papieża. Dwa 
efektowne żywe obrazy dopełniły cato- 
ści uroczystej alkacdlemji. Podczas przerw 
przygrywala orkiestra  stowwarzyszemia 
polskiej młodzieży męskiej. 

X ZE STRAŻY. W dniu 14 bm. w Bole- 
sławiu pod Olkuszem odbyl się pierwszy 
zjazd naczelników, zastępców i gospo- 
darzy straży rejonu olkurlkiego, z zapo- 
wiedzianych dziesięciu zjazdów w ca- 
lym powiecie. Odpriwę zagaił instruktor 
aknęgowy, zebranych zaś powitał p. Kró 
likowski, naczelnik rejonu olkuskiego. 
Zjazd był reprezentowany przez wszyst 
kie okoliczne straże, z wyjątkiem straży 
w Bukownie. Na wniosek instruktora 
okręgu, zebrani uczel! przez powstanie 
pamięć niedawno zmarłego prezesa stira- 
ży slawkowskiej, ś.p. Piotra Łakomskie- 
go. Na program zjazdu złożyły się: re- 
ferat o stanie obrony  przeciwpożaro- 
wej w powiecie Olkuskim, o usystema- 
tyzowamniu organizacji kursów t. p. Z za- 
dań taktycznych na planach sytuacyj- 
nych na wyróżniemie zasługują rozwią- 
zania pp. Królikowskiego, Załerzewskie- 
go i Będkowelkiego. Ustalono terminy 
kondmolne lustracji straży: 17 bm. w 
Krzykawie, 18 bm. w Boleslawiu, 19 bm. 
w Laskach, 20 bm, w Ujlcowie Starym i 
Pomorzanach. Wszystkie sprawy refero- 
wał bądź instnuował st. Instr. p. Kal- 
kowski. 

X WSTRZYMANIE KOMUNIKACJI 
AUTOBUSOWEJ. Z powodu zasp śnież- 
nych komunikacja autobusowa między 
Pilicą a Olkuszem uległa przerwie. Wozo 
raj równieź nie było komunikacji au- 
tobusowej z Krakowem. 


PROGRAF RAD JOWY 


KATOWICE. 
ŚRODA 17 LUTEGO. 

14.58 — Sygnał czasu oraz hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 1510 — hkomamikat meteorolo- 
giczny. 15315 — Kouimnikat gospodarczy. 
15,05 Koncert z plyt gramofonowych. 15.45— 
Różne bajeczki opowńc dzieciom ciocia He- 
la. 16.00 — Dalszy ciąg koncertu z płyt gra- “ 
mofonowych. 16.20 —- Odczyt pt. „Zorze po- 
larne“ wygl. dr. Hemryk Jeżewski. 16,40 — 
Skrzynka pocztowa. 16.55 — Lekcja języka 
angielskiego (Linguaphone). 17,10 —* Odczyt. 
17.55 — Koncert popołudniowy w wykona- 
niu orkiestry Polskiego Radja w Warszawie. 
1850 — Rozmaitości. 19.05 — Odcinek po- 
wieściowy. 19.20 — Kamila Nitschowa: Po- 
gadanka z działa: „Gospodyni śląska”, 19.40 
— Komumikaty Związku młodzieży polskiej. 
20.00 — Feljeton muzyczny pt. „Legenda a 
rzeczywistość maszyny mówiącej” wysł, dr. 
Zofja Lissa, 20.15 — Ukraińskie pieśni lm- 
dowe w wykonaniu ukraińskiego chóru na- 
rodowego. 2100 — Kwadrans literacki: K. 
M. Gór Bibljoman* — nowela. 21.15 — 
Recital skrzypcowy Roberta Soetensa. 22,06 
— fMeljeton pt. „Oczy. uszy i podniebienie 
Paryża” wygl. p. Stefanja Polktowska-Oko- 
łów. 2220 — Komunikat meteorologiczny. 
22,50 — Iniermezzo muzyczne, 23.00 — 
Skrzynika pocztowa w języku francuskim. 
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Z całej Polski. 


NADMIAR MIESZKAŃ 
W WARSZAWIE. 

Na rynku mieszkaniowym w War- 
szawie panuje obecnie istna rewolu- 
cja. Posaż pokoi i miesdkań przewyż- 
sza podaż przed wojną. Wypadki ża- 
dania odstępnego zdarzają się b. rzad- 
ko i to tylko przy lokalach małych, 
najv yżej do dwóch pokoi. O ile cho- 
dz: o lokale pięciopokojowe albo wię- 
ksze, to tutaj nawet w wypadku wy- 
puszczenia za normałne komorne znaj- 
duje się b. mało amatorów. 

CHIŃCZYCY W POLSCE. 

Poisko-chińskie towarzystwo, istnie- 
jace w Warszawie przy Instytucie 
Wschodnim dokonało obliczeń liczby 
Chińczyków zamieszkałych w Polsce. 
Qgólemm na terenie Polski zamieszkuje 
BA Chińczyków, z czego 15 w Warsza- 
wie, Synowie kraju środka, zamiesz- 
kali w Polsce, przeważnie trudmą się 
handlem herbaty. 

WILKI NA KRESACH WSCHODN. 

W związku z ostatnio panującemi 
mrozami, klęska wilków na kresac 
wschodnich przybrała wielkie rozmia- 
vy. Głodne drapieżniki podchodzą pod 
same osiedla i zdawzają się wypadki 
napadania wilków na pezejedżające 
turmanki, W związku z tem władze 
wydały niezbędne instrukcje. Na te- 
renie szeregu powiałów polowanie na 
wilki nietyfko nie wymaga zezwolenia. 
ale jeszcze są wydawane premje za o- 
strzał, pozałem władze wojewódzkie 
mają zorganizować na szerszą skale 
zakrojone obławy na wilki. Głodne 
stada wilków przybywają z Rosji 60- 
wieckiej. 

HISTORJA PREMJÓWKI 

Prawdziwie filmowa historja zda- 
rzyła się niedawno w Warszawie. U- 
rzędmik Banku Kei | Krajo- 
wego p. M. przeglądając spis wyłloso- 
wamych numerów pożyczki budowla- 
nes, skonstatował z radością, że na je- 
dną z jego pięciu premjówek padła 
wygrama w sumie 50.000 zł. Zatelefo- 
nował coprędzej do domu i... oto, cze: 
go się dowiedział. Służąca pp. M. Ka- 
zimiera Ciesielska opuściła niedawno 
swych pracodawców, z powodu za- 
mążpójścia. Ponieważ dziewczyna by- 
ła pilna, pani M. zrobiła jej prezent 
$labny z premjówiki nr. 275164, wla- 
śnie tej, na którą padła wygrana. O- 
negdaj szczęśliwa służąca zgłosiła się 
po wygraną, pozostawiając całą sumę 
na swym, otwartym z tej okazji, ra- 
chunku w Banku. Z sumy tej podjęła 
tylko 56 złotych na... kupno pierzyny. 
WEKSEL PŁATNY PRZY OŁTARZU. 

W jednym z sądów grodzkich w 
Warszawie odbyła się onegdaj nie- 
zwykła rozprawa, w której powódką 
była panna Felicja Szatkowska, wy- 


KURJER ZACHODNI 


Sroia 17 Tutego 1932 roku. 


stępująca przeciwko p. Aleksandrowi 
Biatkowi o niedotrzymanie przypze- 
czenia małżeństwa. P. Białek na sku- 
tek umowy z narzeczoną, zaciągnął wo 
bee niej pewne moralne zobowiązamia, 
na które wystawił oryginalny oblig 
piśmiemny. w którym przyrzeka: 

„Ja niżej podpisany Alegzander Białek 
fąkcjonariusz kątraktowy Zpoczty XII st.. sł. 
zobowiązuję się za tem mojem sola-wek- 
slem ożenić się z panną I'eliksją Szatkow- 
ską, jak tylko dostanę olatowg posadę Na- 
poczcie i ją jedną tylo uważać i szanować 
ina żadną inną kobietę ani pannę nie spoj- 
rzoć ani za nikim nie latać ani panną ani 
mężatką ami wdowa ani rozwódką ani sepa- 
rowaną tylko ją jedną szanować i uważać. 


Z poważaniem Alegzander Białek". 


Mimo tego obligu, p. Białek, uzy- 
akawszy to, do czego dążył... zniknął 
- porzucona narzeczona zaskarżyła go 
do sądu. 

Rozprawa zakończyła się pomyśl- 
nie, bo sędzia zdolał przekonać p. Biał 
ka, iż jako honorowy człowiek powi- 
nien dotrzymać tak solennie i precy- 
zyjmie zrvedagowanego zobowiązania. 
Pod wpływem perswazji sędziego, 
zdecydował się p. B. poślubić p. Fe- 
licję, która nie zważając na poważny 
nastrój sali sądowej, rzuciła mu się 
po tem oświadczeniu na szyję. 


PIĘKNY SKOK 


NARCIARSKI. 


„Elektryczny strajk” w Piotrkowie 


Odbiorcy domagają się obniżenia cen prądu. 


W ub. niedziele, wybuchł w: Piofrkó? 
wie nienotówanty dotąd, strajk kdnsń- 
mentów prądu:*z elektrowni  piotrkow- 
skiej, stanowią cej własność kelgijskiego 
towarzystwa Wkcyjnego w Brukseli? CA- 
łe miasto pogrążone bylo w egipskich 
ciemnościach, kolo 40.000 żarówek gw- 
sło aż do owałania, ; 
Ze względu ma ogólną nędzę mieszkań- 
cy Piotrkowa przedsięwzieli w  dmip 
5 b. m. powszechną akcję o połanienie 
prądu ełektrytcznego, oraz o skasowanie 
miesięcznych oplat za liczniki. Naskutęk 
tego wystosowano do zarządu eloktrowni 
memorjał dorńagający się: obniżenia ce- 
ny prądu do raieszkań prywatnych z 
95 groszy na. 60 groszy za kilowat, abni- 
żeńia ceny prądu do warsztatów o 35 
proc. i znestenia wieczystej opłaty za 
liczniki i wyznaczenia terminu amorty- 
zaaji tychże. Memorjał powyższy podpi- 
sały 55 stowarzyszenia i związki ze ato- 
wamzyszeniem mwiaścicieli nieruchomości 


*ktrowni 


na czele i przelkazały go zarządowi cle- 
piotrkowskiej, | wyznaczając 
termin odpowiedzi do dnia 15 bm. 
Ponieważ odpowiedź w dniu ozmaczo- 
nym nie nadeszia, zwołano ogólny wiec 
kousumentów prądu elektrycznego, któ- 


Ty odbył się w. niedzielę. Niepnzeliczo- 


ma rzesza społeczeństwa piotrkowskiego, 
bez różnicy przekonań i różnie klaso- 
wych, postanowiła jednogłośnie rozpo- 
cząć powszechny strajk wszystkich bez 
wyjątków abonentów Elektrowni w Piotr: 
kowie. Na ogólną liczbę 6.000 abomen- 
tów, już do tej pory 5.000 zażądało wy- 
łączenia prądu. W godzinach wieczoro- 
wych jarzą się świece stearynowe i da- 
wno już niewidziane lampy naftowe, w 
oknach mieszkańców Piotrkowa, w lo. 
kalach publicznych, sklepach i kawiar- 
niach. 

Spodziewamy jest strajk 


wszysilkich 
kino-teatrów piotrlkowskich. 


Rzeczy ciekawe. 


NOWY SPORT. 

Ulubionym sportem amerykanek jest 
obecnie jazda na łyżwach, umotowanych 
do wysokich szczudeł. 

Jazda na lodzie, na szczudłach jest o 
czywiście niebardzo wygodnym sposobem 
poruszanie się, ale nie zmienia to w ni- 
czem zamiłowania do tego sportu, któ 
ry z kadym dniem zyskuje w Amery. 
te na popularności. 


NAJWIĘKSZY DYWAN. 
Największym dywanem, jaki ietmiał 
dotychczas ma świecie, był rozłożony w 
przedsionku teatru Roxy w Nowym Jor. 
u.Waży on dwie tonny i do czyszenia 
go dwa razy do woku potrzebna jest 
praca 36 osób. Świeże nabyty przez Ame- 
rykę dywan zapewnia jej miepodobny 
już chyba pobicia rekord, Dywam ten 
pokrywa posadzkę przedsionka hotelu 
Waldorf Astoria, Ma on 35 metrów dłu. 
gości i 50 szerokości, Nad wykończeniem 
dywanu pracowało przez 10 miesięcy 53 
wyłkwalifikowamych robotnie, które do 
konaly pracy zawiązania pmzeszło 12 mil- 
jonów supełków, składajacych się na 
skomponowany przez specjalnego artysta 

deseń tego olbrzymiego dywanu. 


TAŃCUJĄCE MANEKINY. 

W wiałkich amerykańskich maga: 
zynaęh mód zaprowadzono nowość 
niezwykłą, Jak wiadomo, najnowsze 
modele sukien przedstawiane są w ta- 
kich magazynach klientom, przywdzia 
ne przez piękne eprzedawaczki, zwane 
mazckinami. Amerykanie jednak u- 
znali, że nie wystarczy przedstawić 
suknie balowe na manekinach nieru- 
chomych. Wszak suknie te przeznacza 
ne są do tańca, klientki więc powinny 
wiedzieć, jak układają się i jak przed 
“atinja się ich barwy w tańcu. Od 
pomysłu do wyłkonania w Ameryce 
jedna chwila. W salach, służących da 
pokazu sukien. ustawiono pianina, 
wynajęto pianistów i oto teraz mane- 
kiny muszą nietylko stać lub przecha- 
dzać się, ale i tańczyć w pokazowych 
sukniach przed klientkami. Nowość 
ta znalazła uznanie, że zaczyna być 
już wprowadzana w Europie. 


OGŁOSZENIE. 

Syndyk tymczasowy masy upadiości 
Rywki Grin, adwokat Halina Awrutin, 
zam. w Sosnowcu, przy ul. Modnzejow- 
skiej 24 zawiadamia, że ostateczny ter- 
min sprawdzenia wierzytelności został 
wyznaczony na dzień 24 lutego 1952 ro- 
ku o godzinie 10 rano w Sądzie Okre- 
gowym w Sosnowcu, 

Wierzyciele, którzy czynności spraw- 
dzenia nie dokonają nie będą należeli 
do mających nastąpić podziałów fundur 
szów masy upadłości. 

Syndyk tymczasowy 
masy upadłości Rywki Grin 
adwokat Halina Awrutin. 


ZETOR UKIE YET E DZT TETRA E OO KE CEZ 


JOSEPH GOLLOMB. 


Przedruk wzbtonionwy. | 


odglosu. Galt otworzył 


i zaczął studjować z pwzejęciem fotografje pułko- 


teczkę, usiadł pod lampa, śladować. 


é, Odczuła, że niechby tylko pochwycił 
dobrze jej uśmiech, czy mavea, to ten naślad 


(THE SUBTLE TRAIL). 
Przekład autoryzowany z angielskiego, i, 


KUNKA LEKARZY CZARODZEJÓA 


50 — 
Na środku pokoju stał silnie oświetlony słól, 
zastawiony dziwacznemi przedmiotami. Gail zwró- 
oila uwagę na okaz rzeźby murzyńskiej z okresu 
N'gu. Była to figuwymka, świadcząca o pozomnie 
obłąkanej fantazji dzikiego, afrykańskiego arty- 
sty, który ją stworzył. Galt studjował ją właśnie, 
ale nie jako dzieło sztuki, o czem świadczyły cyr- 
kle rozłożone na zielonej bibule i inne przyrządy 
amtropometryczne. r x 

Niedaleko murzyńskiej figurki czerwieniło się 
jedwabne wnętrze szagrynowego futeraliku od 
skalpela. ; 

Obok fotografji wspaniałej kobiety w toalecie 
wieczorowej leżał kawałek pięknego chińskiego 
adamaszku koloru granatu, jakby wydartego z jej 
sukni. 

Na odbitce dziecinnego pisma leżało szkło po- 
większające. Pod szkłem widniały. słowa: „Śmuiał 
się z Lesbją”. żę 

Galt wyciągnął rękę po teczkę, przyniesioną 
przez Gail. Nie wypowiedział ani jednego słowa 

owitania. To, co w innym człowieku uszłoby za 
rak form towarzyskich, u niego było naturalną 
reakcją uczonego, zaabsorbowanego przedmiotem 
i uwważającego ceremomje salonowe za drobnostki 
niegodne uwagi. 

Jamończyk wwszedł. Drzwi zamknały sie, hez 


wnika Grangera. Gail usiadła na krześle, przyglą- 
dając mu się równie bacznie, jak on fotografjom. 

Galt odazytał fotognafje jak pismo. Twarz je- 
go drgała grą wrażeń. Była w tem pewna analo- 
gja do mimiki ust człowieka uczącego się czytać 
i pomagającemu w ten sposób czytać oczom. . 

Gail poczuła dreszcz chłodu.  Wydało jej się, 
że ten obcy człowiek usiłuje przybrać wyraz twa- 
rzy jej zmarłego ojca i przeobrazić się niejako 
w niego samego. W jakim celu? 

Nagle Galt zwrócił się w jej stronę. 

— Jak on trzymał głowę, gdy był zamyślony? 
— zapytał, 

Czy ma mu pomagać w jego maskanadzie? 
O tak, skoro przyszła, powinna — dopóki nie prze- 
kona się, że ma do czynienia z głupcem, lub wa- 
rjatem. Przybrała niechętnie pozę, w jakiej widy- 
wała ojca, gdy był zamyślony. Galt patrzył na 
nią, jak na manekina w kostjamie do demonstro- 
wania. 

— No! Teraz telefonuje do ojca jego przeci- 
wnik — rzekł hipnotycznie nieodpartym tonem.— 
Ten, który zaczął z nim walkę dwa lata temu 
i wkońcu go zabil. Niech pani z nim porozmawia! 

Gail widywała ojca w trakcie tej walki. Wsta- 
ła, podeszła do biurka i porwała słuchawkę takim 
gestem, jakby to była broń. Niepewny początko- 
wo głos nabrał sity. Zewnętrzna poza nasunęła jej 
uczucia, jakie widywała wtedy na twarzy ojca. 

Teraz wiedziała, czego chciał od niej Galt. Je- 
żeli ubranie wpływa na nastrój — Gail, jako ko- 
bieta, wiedziała o tem doskonale — to i przybrany 
wyraz twarzy może działać tak samo. 
trzył na nia chciwym wzrokiem. usiłuiac ia na- 


Galt pa- f 


mi lowezy 
wyraz zapuściłby w nim momentalnie korzenie, 
zlał się z jego systemem nerwowym i obudził 
w nim uczucia i myśli, już zupełnie szczere. Ta 
znaczy, że naśladownictwo przestałoby być naśla- 
downictwem. po 

„ Przypomniaľřa sobie ze szkolnych studjów teo- 
tję psychologiczną Lamge - Jamesa, że przybierając 
wyraz twarzy, mający oznaczać jakieś uczucie 
wywoluje się w sobie to uczucie w tem silniejszym 
stopniu, im doskonalsze jest naśladownictwo. Czy 
Gali chciał zgłębić duszę jej ojca, imitując jega 
mimikę, ruchy, gesty, pazy. 73 

„Kazał jej chodzić, wstawać, siadać i zachowy- 

wać się wogóle stosownie do dyktowanych przez 
mego emocyj. Trwało to dłuższy czas. Zaczęła 
się denerwować, bo domagał się od niej rewelacyj 
coraz to bardziej osobistych. Głęboko dotknieta 
tą podstępną niedyskrecją, już, już miała mu od- 
mówić posłuszeństwa, kiedy nagle wstał i rzekł: 
Niech pani mnie poprawia! 
„_ Zaczął chodzić po pokoju, odgrywając w szyb- 
kiem następstwie różne nastroje. Gail westala 
z krzesła, nieświadoma tego, co robi. Skąd on 
wziął tę pozę i tamłą, i ten błysk oczu. i to zaci- 
śnięcie ust, jakie widywała u ojca w chwilach 
triumfu? Wszak tego mu nie pokazywała. Czyż: 
by zdołał dopełmić samorzutnie żywy portret, któ- 
ry ona tylko naszkicowała? Co za straszny ta- 
lent naśladować zmarłego człowieka, którego nie 
znało się za życia — patrzeć, 
jakby się było nim samym! 
lei zeschiv sie iak w goraczce. 


omuszać się i mówić, 
ail poczuła, że usta 


D. c. a. 
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